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Sytuacja 
W Jugosławii 

Zama~howcy usiłowali wysadzić w p!IJw'~etrze d,om: w którym m!eszka sędzia, mająt:Y 
wyrokować w pro~esie prŁeciwko terorystom 

W I e d e ń. (1'01. wL) Donoszą z A
ten: 

tlbi&głej nocy w dzielnicy portowej 
Pireus dokonano zamachu na mieszka. 
nie jednego z sędzićw, który należy do 
kom.pletu wyrOkUjącego w prQcesie 
przeciw :zamachOwcom na Venize!osa. 

Proces ten mial roz);ocząc się w 50-

bolę w Atenach. Gł(;wny:n osl!.ar~"nym 
jest herszt bandytów Karathan8Sis. 
Wspomniany proces już odraczano i w 
związku z d:z:isiejszym :zamachem nie
wątpliwie będzie po raz drugi odro
czony. 

Jak si~ okazało, bomba uszkotłzlla 
tylko eł.om, nie ranHa w~zakie nikogo. 
Wśrć>d lokatorów powslała panika, 
wkró :ce jednak zdołano wszystkich u
spokcić. 

Proces o zamacb na Venizelosa bu. 
dzi ogromne zainłere~owania ze w2'glę
do na Uo polityczne. Przypominamy, 
Ż, e czerWM 1933 r. na iad~cego samo-

Ares'ztowalnle Zinowiewa 
M o s h w a PAT). Według upor

czywych pGg~osek Zinowiew Lesłal a
resztowany. C;;;ynniki o1Icja!na wIa
domośoi tej nie zaprzeczajlJ ani też jej 
nie potwierdzają. 

Na gWiaZdkę 
wra~lą do domu ... 

War s z a .. a, 22. 12. DecYZJ, mln. 
spraw wewn. 7,o!itall dOsiaj zwolnieni 
z Berezy Ka~\uskiej pp. Zygmunt DQ· 
bowek', Edward Andrzejewski, Lucjan 
Pn·t:hutowski i Stanisław Romanowskf. 
Nadto zwolniono kilku Ży(lów komu
nłslów. ew.) 

M,i:JI.!1'rla uśmr·ereila 
2000os'ób 

che dem z małżonką Venlze!oea napad· szofera I łąnl) Venlzelosa. Szofer dotlał 
lo w 1'010w10 dr~gl z Kep~lssla do Aten gazu I z tru,:em doprowa~dl mas1.y~" 
kilku uzbrojonych ludzi. fcigaU oni do Aten, a napastnicy zbiegli. Wk,,:,ót
auto frEc!iiego mQi:a Etanu i :;bIUyw- te jednak zdołaną wyśledzić sl'rawców 
szy się, dali szereg e~rzałdw, trafinj;c . zamacbu,. 

Poięga morska Rzpliłel rośn-ie! 
Nawy polsk stniek transa,t[ffntycki 

Mm "Pilsud>:l(j", pcświr.cony w dl!in ~!) grll'lnia w stuani w ~lonf p rOli Tl'je~'em 
po z:lj~ciu ruszlowa!'l, U'l kró~I{o przed spu·sżczeniem . - ;~O,l'Ze. 

200 Niemców 
przekroczyło granice Litwy 

Podc;;as ares:llt~u;anla ich d'ólUlo do *a:lść - 1 osoba śmim"-
. teinie ;;raniona 

JEWTI~ 

były minister spruw zagranicznych J\1go
sławji two'rzy nQwy rząd, o l,t6r~1II mówi 
się, że będzie l'zo.dem wszyt:ilk.ich partyj 

k.rólestwa Jugoslawji. 

B i a ł o gr 6 d (PAT). Rozmowy 
JevLh:za z przec1,,~awicieliOtmi opozycji, 
prowadzone wczoraj, nie dały dotych
czas wyników. Rozmowy te roz.bijały 
się głównie o warunek opozycji, ktpra 
domaga się zmiany ordynacji wybor
czej i zwołania nowej Skupczyny. 'Dzi
siaj nad ranem Jevticz, prowadzący 
rokowania w dalszym cią,gu, domedl 
do pewneg'o p-orozumienia z przedsta
wicielami opozycji, porozumienia: nie
tyle zasadniczego, ile formalnego. ' 

Opozyc:a, nie chcąc i nie mogąc 
przedłużać przel3ilenia, trwa~ąeego już 
3, dni, zgodziła się .:iesy::snowac pew
nych ludzi do gabinetu prZ:Jjściowego, 
przyczem pertraktac~e zasadnicze ma-
ją być dalej prowa~lzone. Gabinet ta
ki. którego lista jest już gotowa, byłby 
bardzo krótkotrwały. Stanowii3ko 
prem~era i min. spraw zagr. objąłbY 
Jcvticz, minist.erjum wojny gen. Ziv
kovicz, skarb Sto~anovicz.. B. ban ,Sa
rujcwa Popovicz obję.łby tekę spraw 
wewnętrznych, 

Jak zapewniają w kołach urzędo
wych, dekrety nominacyjne mają być 
podpisane w ciągu najbliższych go

War s z a w a, 22. 12. Nadeszły tu j granicy okolo 200 obywateli nł~miec- dzin. Z Jrugiej strony krążą w ko
wiado-mośr.i o zaostrzeniu stoEunków kich, którzy przewozili na Litwę pro- łach dziennikarskich pogło3ki, że w ło· 
między Niemcami a Litwą, co d:1je się dukty żywnościowe z Niemiec. Pod - nie re1encji istnieje poważna r(}zbież-

C o 10m b o (PA), Panuje tu nie- f odczuwać szczególnie w pasie granicz· czas are~ztowań doszło do zajścia, w l ność zdań co do przedst.awionej listy. 
zwykle silna epidemja ma.larji. która nym. Ze strony litewskiej zarządzono l{tórem je.dna osoba zosta.ła śmiertel- Z tego powodu mogą nastąpić takie 
do tej pory pociągnęła ~a sobą 2.000 1 surawą. kontrolQ granicy. nie zraniona przez s,traż graniczną. komplikacJe, że Jevticz bęJzie musiał 
ofiar. \V ostatnich dniach zatrzymano na - . zrezygnować z powierzonej mu misji. 

• 

I 
lreczną i metodyczną kampanią H tler rozbił , op:nje fran(usk~ na dwa fronty 

P a r y z, w grujniu. 
,,Każdym razem, gdy Francja c<:>fa 

się - powIedział poseł Fran~lin Boui!
lon - wojna zbliża się; gdy Francja. 
opiera się - wojna się ojdala". Ten 
dogmat powinien w ob~cnej chwili 
mieć każdy bardziej niż kiedykolwiek 
w pamięci. GÓrą.czkowa. działalność 
dyplomatyczna, ja~a w ostatnich tygo
Jniach została rozwinięta w Paryżu 
przez emisarjuszy ni.emieck1ch, jest 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

przejawem niebezpi-ecz.l1ej ofen~ywy: 
prowadzonej po'd plaszczykiem poko
ju, ale mają.cej inna cele na oku. 

Pod tym względem bytność, ' jak
kolwiek krótka, p. Ribbentroppa w 
Paryżu dolała tylko oliwy do ognia. 
Niemcy poslajajl) tutaj swe3'0 ampa
sadora oficjalnego, a równocześnie 
działaję, ponad jego głową, ba, nawet 
ponad głowę. rządu francuskiego. 
Zwracaj, siO dzisiaj wprost .io byłych 

k()mbatantów. pragt:ll)c w ten spos6b 
wprowadzić jeszcze większe zamiesza
nie do oplnj! francuskiej i uśpić jej 
czujność. 

Ja~ sIę zresżtl) dOWiedzieliśmy, 
rozmowy pomiędzy byłymi kombatan
tami francuskimi a niemieckimi za
stały pojjęte jeszcze W sierpniu- Nie
mieccy partnerzy l1~klamujQ. oczywi
ście o swych uczuciach pacyfistyct
nych., "uspokaJaj," opinio francuskł 

, . , 

00 do plebiscytu w Saarze, prą do 
"złl1iżenia. się" - i wytwarzają w ten 
sposób pewieu ' niebezpieczny prąd op
tymizmu i wiarę w możliwość wyrów
nania stosunków, a tem samem utrwa
lenia bezpieczeństwa.. 

Najlepszym dowoJem" jakie już 
kręgi zakreśliła owa kampanja ger
mańska, jest oświadczenie jednego z 
młodych polityków, p. Bertranda de 
.JouveneIa - Brna b~ ambasadora.. 



l 

~ .. , 
"Młodzież pisze ()n w dżleńni1w 
•. N<Jtl'e Temps" - cz~sto , zarzucała 
swym $tarszym, byłym kombatantom, 
Że nie potrafili wskazać jej drogi do 
nowej .Francji. TYIlł jednak razem 
byli kombatanci wys.t~piU z haslelfl 
jasnem i odważnelll: "zawrzeć pol~6j t 
Niemcami ponad głowami i przeciw 
wsżystkim!" Mł'odżież - oświaucza p. 
de Jouvenel - uslucha ich. SŁanie się 
to nawet pierwszem hasłem aljansu 
1'ewolucyjne}'o, zawartego pomiQjzy 
byłymi kOJllbatantami a młodem po~ 
koleniem ... " 

Nie należy oczywiście przykładać 
zbyt wielkiego znaczenia do tych slów. 
Niemniej jednak sę. one znamiennym 
dowodem, jaki można spowodować za
męt w umysłach zręczll~ i meloJj'cz
ną kampanją.. 

Jaki będzie ostateczny rezultat wi
zyty p. Ribbentroppa - to irina rzecz,' 
Był gościem posla Jana Goya, widział 
się podobno z pos1em Scapinim, pl'zy

" ; 

. Aniołek pokoju z różkami ••• 
Qf'Jt,H4 ing ~apa'Wi:adfl 8t~8ł1łłkl ,ielsl,će aniełshle wśród 

, " . - nfłrod6łD 

t- o ~ d,. n. (PAT). A.g.~cja Reutera go problematu mlędZJna~04°W·lło. 
oglasza wywiad 2: ~ln. Giiringlem, u- którego nie możnaby było rozslm
clziel~y wyl,cznie korespondento"W!,'1 gną6 drogą pokojoWQ. Nic będzie ład. 
A~encJI Reutera w Be:r:linie. W wywia- nego rządu z tak małem poczucle!ja 
~e tym Dering ,,"onuuJ. na temat odpowiedtlaJnoścl, którYby si, IIp,kł 
nlebezpieculistwa nlemieokich zbr~ do wojny, naj~łrasznłeiszego ze wszyst. , 
jeń Ioiniczych. Oświadczył on następ- kich nieszczęść. Dzienniki a.głelslde 
nie, ~e' łesi mocno p:rzekonąny, że w zamieszczają wywiad z Go$gle. lIa 

nadchodzęcYm roku nie będzie żadne- nac2elnem mieJScu. 

lepsza emerytura, niż notarjalne kokosy •.• 
PaćhQdy łłotarJłI~~6w lmrczf{ się w ~astras~aj({c1! ~JloB6b 

gotował ~?że teren Jla ' in.nego,. tym W !lI' S z a W a, ~2. 12. W kolłlCh sItOWi, którzy. obejmując stanowiska 
ra.zom OfIcJ~.l~ego wyslanmka lhtl~ra'l notarjalnych tWie-r!izQ, że sytuaeja ma- notnrjalne, musieli częściowo, lub ćał
Mnno to nllmster spr~w, .zag-rllmcz- terJalha wielu notarjus?y, zWlasz~za kowicie zrezygnować z pobi,el'anej em&-
~ych, ,p,. Laval z .~vY~O,WS.Cl try~mny na prowincji, stala się bardzo ciężka. rytury. . 
Izby o~ ":J!ldczy~, IZ Ii ran~Ja zaIl1ler.za l Doch.odY kancelaryjne zmniejszyly sifl ObecI\ie nQszą się z myślą zrezy~no
pl'owadzlc polItykę wspołpl'acj mlę- , tak dale,ce, że w.ielu notarjuszów jlr?:y· Wal1ia Ze swycb stanowi~k, dQsżedls~y 
d.tyMrodGwej, której nie znstą.~! ża~-I s~ł() do przekonania, ~e nie warto im do wniosku. że emeryttira. l~piBj za~ 
nym dwustronnym układem; ze me Jloz~stawać w nótarjacie. Chod~i tu bezpiecza ich byt, anIżeli pr~wadz9nia 
ma bynajmniej ~amillru, uS,tę.pic przed przedewszystkiem o tYCJ1, którzy przed kancelarji notal'ja1nej. 

, ( , t , · Ę - . 
czczona pyła j:tk,o opiekunka, !vlel{sy~u. 
po miasta clągną tłumy hidrto~~i. .G~
lem zapobit:żenl~ możllyvpn zll:.śe,lo~ 
p~ljcję wZ!ll0cnlono oddZiałamI WQJ
SIm. Po ~i(lscie krążę. patrole. 

"'oWy zarząd mlejs~1 
w Łodzi 

Ł 6 d Ź, 22. 12. Ja~ 'już dOl1osi1i~Il1Y., 
na ostatniem pOf:\iedzeniu ł6dtkląJ Fa
dy miejSkiej Klub Narodowy dokotu~.l 
wyboru członków magisttatu.Pr~~y
dentem miasta wybrany zostal pGs~l 
JlytJlar, l wicepre~. adw. K K9wal~kl, 
lI.ghn wicepfel. prof. Z. Podgól'~.kl. 

W uzupełnieniu śprawozdaOla . z 
wc~ora~s~e10 posirdzenla ,rady rn1,j-
8kiej należy dojać, że Klub Narodowy 
w proporcjonalnym obliczenitt' głos~w 
uzy~kał 5 ławników mięjskieh. Wy
b~ani ,zostl,lli pp.: kpt. Grzegor~a.k, 
Wacław Kapcl:yński, iMchał Pawlak, 
Alelisandet Stoląrek i Stanisław :au· 
gaj. żydZi w,brałl Llebermana I Pl'a
s~kiera, "eanacja" mjr. Zając~kiewi. 
eza. 

o ile do dnia V1 bm. żadna z tl'ak~yj 
radzieckióh nie ~glQst sntźeeiWu prze
ciwk<1 wynl)wm głosoWania. komisarz 
rtad<.wy iM. Wojewódzki zob<>wif1ża~ 
IW jest przesja~ rezultaty glsowartl/ł do 
zalwieF'dzenia władzom nadzorczym, fakt~m. dok?n3.?ym, . laln s t.anowi~ I rokiem otrzymali nominację z powo- Naieży zwrócić uwagę, że przy re

zbr(J.ema NIemlec; z-e nJetykalnośc au reGrgani?aeji notarjatu. Są to prze- fbrmie notarjatu 7.więki;:zono liczbę tło.
granie, powinna zostać dogmatem, al- I ważnie byU sędziOWie, byli wyzsi u- tarjuszów o 25 proc. I r01.mleszCzCinO 
bowiem ktokolwiek pragnie przesunąć ~ rz~dpi<:y paiu!twowi. byli ' wyżsi woj- ieh po miastach i osadach. (w.) N:em',le"k'ie f. abrykl, 
choć jeden słup graniczny, ten mQci ___ ,___ b __ __ 11 

pokój. Że wreszcie dla Obrony pokQ~u pod 'Jng;kl",em zb'ro' J"eń 
- Francj~ musi pozostać silnf.l.. Gr.nz"n~ en~demJ"a MilJonowy spatl'ek ~U" . 

Te jasne ' punkty wytyczne polityki ;~ 'u , ,,' 181 : , , '" , . ' S t J: a § ~ll~ r 'g. (P Ą T.) Strasburska 
francuskiej zostały oczywiście jQsko- C o 10m b o. (PAT.) postarczanfe dla dziennikarzy "L a Jl e P u b I i q u CU pOdllje nowe 
nalezrozumiane w Berlinie. Przell1ó- żywnoŚći ofiarom epidemji ,malarji sztzegóły o zbrojeniach niemleckięh. 
wienie p. Lavala grzeszy może tyJlw z staje się z każdym dniem tru~niejsr.e. W a ~ s z.a w a, 22: 1~. Z ,~ondYll}l , WeJłąg tyCh infermacyj fabryka. 
jednej strony optymizmem, a to \V od- W bardziej oddalonycQ. wic,~l{ach !l~d~szl~ WladomoŚC}~ ze ~mally vv~a.~ Salmi;lidera w Euenk,oben w Palatyna,. 
niellieniu do paktu \Vschodniejo. N::t"wi~kszość mieszkańców jest zbyt o$ła· ŚCIclelkon.cernlł pFa~owego ~oFd H,l(l~ cie b:lwarskirn, któta w ostatnich lft
wet bowiem przystąpienie Niemiec do pien(i" aby móc się udn.ć d<{ miejscGwo- deI ~ostawlł ma2ątęk wartoścI przeszło I ttich za:mowala się prOdukcją. czę§,ci 
Paktu nie rozwię.że zasadniczych trl~j- ś~i; ~dzfe 1:lt"Y0rzon() rozdzielcz:~ p~~~. 2 ~IIJon.y fun~ów 8zte1'l., tj. pr,z!3$2!ł~ p2 I drewnianyth 40 szczotek i oHoleł. 
ności -.- 1 prżedewszystkiem nie rb?:- ' ty żywnąści, skutkiem tzlłgo I>Sla,Qlcme Jl:nlj. zł ł zapIsał nj-e~mal ea . ., mająt . otrzymać n').iala od wlajz wojskow~«;h 

, broi Trzeciej Rzeszy. Óbecn~ usilowa- ich wzta.sta i szaJise Wyt4rowiepijl Dla· tók na ce~e u~worzone.l Pl'l<:e~ sleł;Jle a~ I zamó\vienie nn 200 tys kolb karabi!l0-
nia, czynionę przez Hitlera za pomocQ. , l!?j~ ml>p2..,ID,ocoweJ kasy dla d~HHmt~arz>,. wycb. W ~wi~iku z terp zwiększf)110 
j.~go ,,:ysłannikó~, ~ kierun!m zb1iż~- I R~ą;d ~tfL'l'a. się l> utwo:~e!,ie fundll:- PQw~żnie personel robotniczy. 
ma Slę z FranCją l zawarcia z mą. I S0U narodo'\vego dla nfeslenm po,mocy Ad'min~str."tor Fabryka wyrobów metalowych bra.-
układu, nie mają. zap3wne nil widolm I ofiarom epidemji. Za,pasy chininy s~, I ~! tr ci Bipg t. zw. "Bingwerke" w Norynl-
jedYllie sprawy p.lebiscytu: w.Sa,arze, na wyc~oryanlu, a nowe transp~l'L1 le~ . . : tem'knws-ł':zy'2"UY . berC}ze doty<:bczas wyrabiała. zabawki 
ale przedewszystklem legahz::!.cJę zbl'o- szcze me bad~.szły. ." ':-, , " . \I . . ! 4' li. i artykuly. kuchenną; obeCnIe miała. 
jeń. ? , ~ego t~ własnie powoiu, została . - ~t, )~:?J . ,~"'('". (~W' !lr. sta:w~ •. lf2. 1'2. Min. 1ę~r~e~ I pf2",e.ąć pd ltilk-q ~ygodfli oa pr<?Ii"~~j~ 
r9~WI~Jęta~ Jak zaznac~a po:.eł l?tn~ UW·'l.a!~nny flii)i ;w\lspl,~'<"':''''' ,,'je>WIe* p-t'?y;ę,ł MwaQ1hl,l1aWtlnęgQ '{iQ> btęnf. ".; " " . '. ' .~; 
tynS~I F~~ry, ta pr~.wdzlw,a ,of~~S~wą. , i~ hll,. ,", •. !"L'~; 1t , ~:,.:~~, <:~~9'1.~~rfttora li.po$tpIskf~g6 cHa ' t~rli.1 ,.~epV]jl}mJe,·' 1>94aję ponad-to, . ~~ w 
POk9.oW~ , t6;n 'IFlledenssturll?: ' jaki p a r y i. (PAw.L $o~a lAgI Q Jt,.Q w 5-'4,CzY.: n y. ks • . Bąg:ylego M/iBOiuęJitJ, odleglo~,t;l; go M.1ll nA ~rlł6d~ ~p 13erli~ 
przY.I?uśzc~a ~.sIę ·ter,az- do FranOJl. " w t. lfł33 lotn1ka '~1:~r,,\V,;,iOllla. (f" łl:" "ra6fy )'\' ·· najj.SW.it:tym oz asie Clbe~,\lluję , na nad f2:eką JIawel~, oddz!aly ślytRr -

~Iestety J.edna~ . c~yny. ~ na.wet ii<1ll'IlWiedUwości 'poda»Ut , o wS~Cłe nowe jltanowiskG.. (w.) , 1 vrn~',ratry!Jn ~,ne są. .Qb~f<~le. »l''l.le A'l.~ 
i słow~ ' przeds~nwlclelt ~iemlec hl~le- I doch6(t"eń. . , I _ w.etfiC'h t~ręrlU, J>rzez~,a~~onego na fQt-
1'ow~~lOh z~da: ~ ,kł~m Jed?e dru:!lm·1 ' Panj G~te twierdzi, żę. wfrl'ew 1":',1'01'- • • • , mslio w?:>kowe, DOJsc\a i'J? tego tere- . 
:So.Jez.eU HI~ler o:,wl,n.dcza, I~ uszanu~e i toIn wOjs!towytP.' mąż jej kt6r~ wy.1~~ ; RatBwan.8 Clt.roena ' nll s.tr~ezp~w sąJ)tZ&l v.7.?to~oną. warty. 
kazdy wYlllk pleblscytll w ZagłębIU I 'c',,} D ~a. 36+ e iVca;' ub nie U'I ,...., .. ' '. I W bud()\'vle zna. dować ŚI~ ma.Ją r6w-
Sa ary, to rÓlVnocześni~ wszechp'ot~żny I l~~ł i8.t~i'tr6j1~ " 1~~i unlka'~~ burzy p ~ ryz. (PAT.) Sprawa. t,ru(l~ośm 1\ nie~ w Marc~ji Brandenburskiej dwa 
p. Rochling dopOWiada: nigdy Niet'llty " '" ~ r • G" ··t '71 l~ Nnans0'Yych znk:adÓw śam~cłib~/l- . tlo~:ve lotniska . wojskowe. j.el1n~ w ókQ
nie ?,:nptacą. ani je jnego cen tytna. za ~~~:rjot~~~~~ł Wp.ltA~~lŚk:OJF:kt' t~q wfch CItroen ~yłt w ttwi!'ł-tek oma~ l' lier Selchow. jl'ugi~ p.od Frahkf'łrtem 
6debrane od Francji tamte~sze kopal- I s " " '" " wlana na ragzlf! ulip. p~aennJkl~· n./O. Niel'talcko wsi Tutaw na Pomorzu 
nie. W tych waruńliaćh - shvlerdza n:I?gę. potwietdtl~ wJ,..rygo~nj śwIadka- pewn!aJf}, że nie poWzl.ęto żf).dnyeJl de7 ~ prUskiem na ukończeniu znajduje f!i~ 
poseł Ferry -:- byłoby najwiękęzem w~e. d . . . CyzYł' PewMm jel'it Jedllnk, że r~lłtl I \vielkie Jotn/sko. wyposażonfl \" 12 
niobezpieczellstwem wznowić dawn~, ~~nl On.~e twier zł, ze. mfłz J,ej po dolozy wszelkich sta~nń, by za~ntertlS~- hangarów! mo.gących pomieścić po, 7 
chimeryczną politykę ustępstw, upro.- wył.. dawanIU na nieznanej wyspie ZÓ- wa~ fi~~,m!l~t6w i nJe dO.pUŚC1~ do h- sall1o!o!ów kazdy. Dalsze 12 hangarow 
wianę. tak długo przez rZf1d francuski. stał ~wlęziony. kWldacJl z~Itl~du, .co p~el}iłg\1~.oby 1.a maił by~ wykonane jeszcze w tYlD 
Należy bowiem się spodziewać, że sob.f\, z\VoImcme WIelkIej llOŚCl pracQ- roku. 
Niemcy p'o brutalnych ' groźbach po- Wynapr:Qdlen~e wmków. Piśq:lóa.lznekie donosi dalej. że w 
wrócą teraz do b3.l'dziej zręcznych I).'le- , ' p.óbHżu TreuenbriMttlO, 70 km na ta-
tod Stresemnnna, przy pomocy kM- Ipk'llrlY ubezp"łeflZci,ln"1 D kn''lI b"".nWY chód oj BE'rlina, otwarto ostatnio lot-
1'ych chcą. dokońCZYĆ swych przygoŁo- '...u ': l' , 'Ci tU '"" <:</ ! Uy l'lisk9 wojskowe, wyposażone w p-od-
wań odwetowych. , P o z n a 1\ 21. 12. W Mtatnich . statku ,.,PiINI'II'sk"I" ~1~tnf1e. hangary. tlk.ryt~ porl la!'etn. W 

W sprawie \vejścia w bezpośrednie dniaelI odbyła Sję w :poznaniu kOTJfe- I \)'\.1 hlthgatach tyeh mie~ ćlć się nut 1GO 
rożmowy z Niemcami opinia francu· renchi. dotycu~ca. unormowaniti w!na~ G <:1 Y h i a. (Tel. wt). nzi~ cibl~gła aparatów w<:J·skowrrQ. . . 
ska jest, jak widżimy, podzielona. grodzenia leklU'Zr' 'tllleżpleczalnl. Cidynlę wi 11. d>{}rt1 oM, tE! nadzoru teiSh- ,. Firma Adlel'werke w FrankfurCie 
Większość jest zdaniEl. ii jeżeli Hit!er ' W koPfet~nci wźięl'i udziąI pi'~ed- ~icl!ne.si'Q przy bU,d,ów!e nowe,e;o stil1liu nl~. lltod\lk'ilje samolbf.v myśliwskIe 
pragnie ich nawią2;ania, to poWinien stawiciele leĘar~y i delegaci l,Tbezpie· "Piłsudski" w dokach eŁoćzni Montfal~ m,MElIu ,jRtlhl''', przyćMlU j~iel'lni0 
w tym celu ,;wr6cić się do ofieJ'ttlnych, czaIni. powzięto uchwałę ńOrFI111jącą , ' . , o,,'nu. S7.cża ta z, ąJdady' J'eden ó'ot()wy . ' 1 COM, zI'zekt s, ię inż. PMerwn. ll'li;. Pe~ , . !:5 

Przedstawicieli ctyplomacJ'j francU- ryczałt prócentowy oli marca br. na apar·at. . . ń k' hmon, przlO!d$tawiclel dufLs~i()h ak~jo-skich, a nie do osobisto~cl nie posiaJa- terem e woj. pozna s lego t poroor-
, 1'5 W d' dl narjuszy w towarzystwie ol~r~towetn 

J'''cych po temu stosowneg-o mandatu, skjbgo na proc. ynagro zem3 a . ~ . 
... - 1035 l "Gdynia - AmeryKa ~iIljl!i Zeglugowa", 

których interwencja moż~ być raczej lekai'~y , hą rol{~.... nie usta.Mo, jest znan"m (achi(}weem w sprawaeh ~ ~"', '" '''\.:. _ ..a' ........ _!.. A~ ,~ 
s 

szkoJllwa, niż użyteczna. prżyim~~t załOżenie, że do CZtU3U za- k ~ , ~\i~ 
i. B. latwienia, howycb zasad llrac~ ' le!~tl- .rętbwdYCh. tPohde~~? Pfzetz tZ'r:,ec

t
'· z~ni~ . , ' 

rz~ będ~ otrzymywali U proc. wpły- Slę na zoru ec n.cznego n. ł e ersen 

Min. Beck spędzi święta 
w Kiopenhatl'I8 

B e r 1 i n (PAT). Min. spraw zagr. 
Beck prżejechał dzIś ranO wraz mn.ł
ż<JnklJ. przez Berlin i nie zatl"Zymu~lJ.t 
się udał się W dalszą. drogę Jo Kopen
hagi, gdzie spędzi święta jako gnść 
posla pol s~iego w Kopenhadze, min. 
S<J kolnickiego. 

Umowa z Łotwą 
R y g a. (pAT.) Podpisano polsko-łp

tew:ską. umowę o ube7Jpi~czeniach ~p(). 
lec:mych, j'Ównn:ąeę. obywate!l ol)'Q 
pane,tw w zakreflie opieki spoJecznęj· 

Równocześnie przedstawieiale Pol
ski i Łotwy u~g6dniij mlęd~y SOplJ. 
sPrawę traktowania swoith Qbywateli 
Szczególnie ważne znaczenie ma '!-\'Irl1-
wa pO'll.locy spl)łęczne.l dl"Y,olskiCh ro
botników S\e:onoWych, t\dą,j~Qy'eh sł, 
Jl4 Q'~r~ 16tnl do ŁotwY'. 

. chce p.c.dkreślić, że za. b1tdow~ statkÓw ' M~~kie\';ska "l'rawda" komunikUje. ~e 
wow. .• h" . d ' . d' "'''' i dl tril W żlwążlw ż utwor'leniem , \lI'e Franeji 

Ube"'hi"cz' "ln'J"e' maj" uteuu' l(nvać me. cn.ce po OSIC za, QaJ o łĄlW e z <1 - I b~ U a 'il' '" OŚ i )VspGlnęgo ltomunisty(\~no ~ !=facja istYClQe" 
zaległości !l:a r. 1934 i Htht poprź.ęJhia n c. go frMtu c~erWÓ'nego nad grnnica)Jli tie-
możllwie' jak najszybciej. IIi.i!lc~a, (żwła.sżcz!l. przy Zagłębiu Saa.r~l i ---- Boussac hlsżpa(tgkf:\ mą.ją być :t.or~nnizowaQe WIeI· 

Wznowienie roz'mów? 
L P n !i y n. (P Ą T). Min. Simon wy

gło"ił wezoraj wleczorl!m przez f3di6 
przemówienie, pqświęcone wstępnym 
roztnowom w sprawach morskich mię
dzy Japon.ją, Anglją. .oraz Amen'~ą: i o
świadczył; źe prawdopodobnie nastąpl 
wznowienie rozmów za 2 lub 3 lIiiesią,. 
ce. ' 

Piąty wIceprezydent słolicy 
tv a r s ż a w a, 2~. 1~~ "w najb1i~ 

szyc:;hdniilt!h bast~pi nomtmi.cją. piłt~. 
go tymctaeów~$Ó wlc(jpret1.den(a m., 
Warszawy. Wysuwana. dotyclictas 
kandYdatura::posła P~.c*n z 'trUpy Mo· 
raozew$lUegQ nie j~t brana pód ,jW~~ 
gę, Pa.tQfu,i, ąęt ćÓfa~ ~~ę~ctęJ w.f,H~iert~łl'ne jdt fiA1JW!s1t6 ~PSJłt MadŚ-YI:I)tIB$$; b. 
dyrłktota. Fundtl$żu Pra.ćy. (w.) 

kie mll-nif,estację sympalji dla komuni"t6w 
płaCi w ost~tniej chWili i oocjllliśtQw ttieJriie~kieh i hiIloZpalit'ikicll.. 

War S z t\ w a, 22. 12. Mlntonej no· ~O~~ilI. w Strą.shurMu tlbwa part ja o 
ey upłynął ostat~czny t~rthin Wnielllie. tendtlhcjaeh autonomistycinych pod naz\\'ą 
nla opłat za zażall'inie, zglos~on\) w .,Aliaelpi Pal'tja negj{)'nalistYClnll" ~dloży. 
swoim C'Żasie przez Bóussac'a pr~eci\v- cjelem tego stronhi,cŁwa je@tZIl,ahY dzial.aCiZ 
ko utrzymywaniu sekwestru Zyrardo- ItUtot1<atnistY62Z0Y HeiI. 
wa. Boussac okazał opieszałość, zwle- * 
kającz ~ajlłaceniem opłaty, wY,nqś~ą.~ 
ceJ 7;aledwie GO złotych. W óstatTllej 
chwUJ nadano tli! OPłatę tel~$'Niticzl'!le. 

. (w.) 

, N. !l. l. donlQ$i z Mosk;Wy, te tlrezyqjąm 
WCJI,'a. pOstanowil{) W śl'ódkoweńl done· 
czil WoJgl u, two,r~Yc! atitepomicziui rep'lbll
kę SQ\vi!?ok!\ Morawy. obeJł'P.ująC& 2iU,óOl{1't\ 
~\v. ~ ~70.000 1I1dn-e$cl. 

* N·~. J. !=!O'f1MI i Mtls~wy: $ekrl"taT"! P'eń. 
1'i'I.lf~d,żyna,ródó\\·ki kQtpunlstyczn.ej Mo IlldJ. 
slłU 6świsdcnł, te Ziti'owjew, I<a rni<'niC'w 
I $y.roovir p(mo~i~4 ódpewiedzlalność ~a 
l;'ql!li~d n~ "sobiEd-i: il ~wa. Part ja + $l'\y i er r1 z(l, 
tvfn:bUils~ij 4 dÓtą.d parnięUHą Ó ich lln t.' , 
t'J~el1 z!\shh!ltch. lecz obetnie ate będ.~ie dla 

. nich .t.&dńeJ lAljki. 
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omllflmi a[ia ra ow~ ·!i ,,~ana[ii" 
został znaleziony zwęglony w odległo
ści 10 mil od Rutbah. Wszyscy pasa
łerowle samolotu ponieśli śmierć. 

Kombatanci u Hitlera 
B e r l i n. (PA.) W czwartek kanc

lerz Hitler przyjął na specjalnej au
djencji prezesa unji federalnej komba
tantów francuskich, płk. Pichot'a, oraz 

"Wszyscy brali ... " - Mowa proku,ratora i obrońców - Ob.aj oskarżeni skazani na pięć 
miesięcy aresztu sekretarza gen. tej organizacji, płk_ 

Randoux. Następnie obaj przedstawi
ciele b. kombatantów francuskich byli 
przyjęei przez zastępcę kanclerza, mi
nistra He~sa. 

Kra k ów, 20 grurłnia 
Po ujawnieniu w toku procesu I 

o naduż.ycia w spółce "Caro" różnych 
skandalicznych szczególów nikomu 
nie jest d7.iwne, dlaczego krakowska 
"sanacja" dążyła do zatuszowama tej 
ni.ef:TliJej sprawy. Dziś jest ona całko
WICIe skompromitowana. Proce!o1 zro
bił w I{ralwwie ogromne wrażenie. W 
domach i kawiarniach mówi siQ teraz 
tylko .0 spółce "Caro", o markach pre
zency~nych ". tantjemach... podąr
kach świę.tecznych i ślubnych .. . wy
sokich pensjach i tym podobnych cie
kawostkach. Z ust do ust krążę. slo
wa, wypowietlziane przez świadka 
Krzetuskiego: 

- Wszyscy brali ••• 
Tak! Brali ... WhHlomo, kto brał ... 

f Ile ... Obrońca dr. (' . lblatt w mowie 
obrończej powiedzia "llogródek, że 
"Caro" było dla wielu dojną krow, ••• 
I to w czasie, kiedy spółka ponosiła 
straty ... 

.,Szary" wyborca krakowski donle
TO t('raz dowied:dał się, komu l.awdzię
cza drożyznę mięsa i wędlin i kto robił 
świetne Interesy w czasie, gdy ogół 
ciernial biedę. 

Co na to prasa krakowska? 
Milczy ... W całej prasie krakow

skiej nie ukazał się ani jeden artykuł 
o tej skandalicznej aferze. Lawy dzien
nikarskie na sali rozpraw przez cały 
cZll:s pro~e~u były puste. Na jednym z 
na?bardzlel sensacyjnych procesów! 
W dziennikach krakow~kich ukazy
wały się skąpe sprawozdania z prze
biegu procesu i to skrupulatnie .. ocen
zurowane" przez redal{cje. Zakazano 
pisać o procesie. " Jedynie .,Głos Na
rodu" dawał obszerniejsze sprawo-
zdania. . . 

Prasa krakowska zachowuje mil
czenie, gdy idzie o - wieprze. . Mi
mowoli przypomina się słnwna afera 
]l "funduszem prasowym" w cechu 
rzeźników ... 

Ósmy dzień procesu poświęcony 
był odczytywa.niu protokółów z wal
nych zgromadzeń, z posiedzeń rady 
nadzorczej, dyrekcji i komitetu wyko
nawczego .. W dziewię.tym dniu (19 
grudnia) proces doszedł do punktu 
kulminacyjnego. W dniu tym wypo
wiedzieli swe mowy prokurator i 0-
brońcy. 

Prokurator d·r. Boryezko poparł 
w swem przemówieniu wszystkie trzy 
punkty aktu oskarżenia, t. j. 1) fałszo
wanie bilansów, 2) wprowadzenie w 
błąd ra?y nadzorczej i walnego zgro
madzenIa w celu wyplacenia tantjem 
j dywidendy i 3) wprowadzenie w błąd 
zarzę.du miasta Krakowa w celu na
bycia przez gminę bezwartościowego 
udziału Banku Dyskontowego. 

W odpowiedzi na twierdzenie obro
ny, że 95 pro~. przedsiębiorstw "fry
zuje" swoje bilanse, oświa,dczył pro
kl~rator, że nie życzy tym przedsiębior
stwom, by zetknęly się z urzędem, któ
ry reprezentuje. Również odparł pro
ku.rator twierdzenie oskarżonych, że 
bila.nse sę. "nierealnc", a nie "sfa.łszo
wane". Bilans niezgodny z prawdą. n~ 
zwać można tylko "fałszywym". 

Następnie wygłosił mowę obrończę. 
dr. Fl'uhling. Charakterystyczne jest 
twierdzenie mówcy, że "jeśli ktokol
wiek przypuszcza, że popełniono prze
stępstwo, to l>prawcCw na lawie og~ar-
2:onYCh nłema". Rada nadzorcza nie
tylko o wS7.ystkiem wiedziała, ale 
wsze'kie pocbgnięcia dyrekcji były 
poci::gnięciami rady nadzo!"Czej. O
brońca pcwolu:e się na zdanie kilku 
autorów dzieł prawniczych. że urzęd
nik winien rozka? przeto:'ollego wy
kOllać, n wtedy wJnien j03t tylkO roz
k"';'G1a'\7c~. Co (10 o~k. dra Porr;bskie
trO 7~cl'.()dzi, zdaniem ObrOlicy, prze
dr.w·l1enlc. 

Ciekawe momenty poruszył w swej 
mowie Obl'Ollczej dr. Ader. I on "twier
dza również. że rn'~a na'-"'o"c,n (~ecY
f.!:IW;".ł~ o we?ys"dcm.. "Pr?lwie cnle j 
I'rc'ą'dju"'" miasta slodulllo • raw-Je 
nad;.orczc~. -

Trzeci obrońca dr. Goldblatt ostro 
uderza w etatyzm i twierdzi, że "pro
ces ten powinien być procesem nad 
rzą.dami n.aszych samorządów". W 
tern miejscu użyl obrOl'lca słów, że 
"Caro" było dla wielu dojną krową. 
"Kto mial rękę i nogę, kto miał dostęp 
do "Cara", korzystal z niego,'· Ostro 
rozprawił się obrOllca z radą. nadzor
czę.. Członkowie rady nadzorczej obo
wi~zani byli zaglądać do biJalJsów. 
,.n~e wy~tarczy brać mareczki prezen
cyjne, me wystarczy brać tantjemy!" 

Oskarżeni zrzekli się ostatniego 
stowa. 

Wyrok ogłoszony został w czwar
tek (2~ b. m.) o godz. 2 i pół. Sę.tl uznal 
oskarzonych winnymi, że jako lawia
dowcy firmy "Caro" w zamknięciach 
rachunkowych i bilansach z rozmy
słem przedstawiali fałszywie stan 
majątkowy spółki, czem dopuścili się 
występ·ku z par. 123 ustawy z dnia 6 
marca 1906 o spółkach z ograniczonę. ; 
odpowiedzialnościa, za co skazani zo
staję. na karę aresztu przez 5 miesię-/ 
cy z zaliczeniem aresztu śledczego dla 
osk. Landaua. Sę.d zawiesił warunl<o-

wo wykonanie kary na przecię.g lat 2, 
oraz darował ją. na podstawie dekretu 
o amnestji. Ponadto sąd skazał oskar
żonych na zapłacenie kosztów postę
powania, każdego po 20 zł. Od dwóch 
dalszych punktów oskarżenia, t. j. od 
oszustwa sę.d uniewinnił obu oskarżo
nych. 

Po ogłoszeniu wyroku zapadła w 
sali głęboka cisza. Obaj oskarżeni 
zdradzali wielkie zdenerwowanie. Jak 
się dowiaduję, obrona wniesie apela
cję. 

N. B. I publikuje komunikat, w 
którym podkreśla, że rozmowy te sta
nowię. dalszy ciąg rozmów. zapoczątk().. 
wanych przez spotkanie w dniu 2 sier
pnia br. w Baden-Baden. Spotkanie 
to odbyło się między prezesem komba
tatantów francuskich Pichot'em a 
przywódcę. Zw. ofiar wojennych Rze
szy, Oberlindoberem. W rozmowach 
tych znalazła wyraz wola kombatan
tów obu krajów do służenia pOkojowi 
a temsamem swoim narodom. 

Z komunikatu wynika, że niemiec
cy nar.soc. przypisują. rozmowom tym 
doniosłe znaczenie. 

Wyrok wywołał w tutejszych ko
łach pra\vniczych różne komentarze. 
W kojach opozycyjnych przeważa zda
nie, że sprawa takiego czy innego wy
roku jest rzeczą obojętną, istota l'z.ecl.y 
leży w tern, że proces dal możność czę
:'.ciowego odsłonięcia bagna. istnieją,
cego w stosunkach krakowskich. Prze-
prowadzenie rozprawy apelacyjl'lej u- Budżet FrancJwi 
waża się w tych kołach za bardzo po-
żQclane. gdyż istnieje uzasadniona na- Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu se
clzieja, że przyczyni się ona do całko- I natu kontynuowano dyskusję nad bud
witego wyświetlenia afery i ewentual- żet€IID. W wyniku uchwał ogólne cyfry 
nego pociągnięcia dalszych winnych budżetu przedstawiaję. się w sposób n~ 
do odpowiedzialności. T. M. stępuję.cy: Wydatki 47.767.990.086 fr., 

l!"!'~iI!!!'!~"'!!iI!!!'!!'!"' __ !'!!""'!"""~!'!!"~!'!'!"~-__ "'!'""''''''!''!~iI!!!'!!!''''!!!'!''!'''!!'''!!'"''~''!!'!'-'''!!''!!!''!!!!!!!!!! dochod y 46.991.598.230 fr. Przewaga. 
wydatków nad dochodami wynosi 
775.691.856 fr. Od cyfry tej należy 
jednak odjąć 308.000.000 fr. , pochodzę.
cych ze zmniej szenia inrlemnizacji. W 
ten sposób rzeczywisty deficyt wyraża 
się cyfrą 467 fl91.85fi fr. Całość projektu 
została przyj~ta 284 przeciw 11 gł. 

w St. Moritz w Szwajcarji rozpoczął ~ię ju~ na dobre sezon sportów ".imowych. :ty 
cie i radość pant.je na białym śniegu. 

Spalone zwłoki lotników holenderski(h 
w oazie Rotba(h 

UWAG~ 
••. "Człowiek nie-nordycki zajm/Lje stt!

nowisho po.irednie mięljzy' czlowielde·m Nor
dyc1cim i zwierzętami, w pierwsze1 łinji 
% małpoludami. Dlatego nie jest on pełnym 
człowiekiem. Nie jest on wogóle człowiekiem 
w przeciwstawieniu do zwierzęcia, lecz tyt. 
ko stadjum przejściowem do tegoż .•• 

"Jeśli w pewnej części ciala dana lorrruJ 
rasowa nosi cechy Nordyckie, np. wschodnio
bałtyckie niebieskie oczy, laóre zresztą :lit!

chodzić mogq również u zwierząt, jale np. 
białej gęsi, to znOWIL inna forma rasowa nosi 
cechy nie.nordyckie. W ten sposób pew1l4 
pojedyńcza cecha nie jest odrazu własnościq 
wszystkich ludzi. N aprzykład jest także wła
snością ptaków, a bra": poczucia osobowości 
własnościq Mongołów. Nielctóre znów zwie
rzęta mają Nordyclcie cechy, jale np. piel -
wierność, której człowiek nie-nordycki nie 
posiada ••• 

"Niema takiego znamiona, odróżniające
go człowieka Nordyckiego od małpy, w kLei
rymby on nie odróżniał się zarazem od czło
wieka nie·nordycldego. To co człowiek Nor. 
dycki ma wspólnego % nie·nordyckim, po
suzda też wspólnie z małpami i innemi sIwo-

Najwięks~y sanłolot komunikacyjny uległ stras~nej rami ••• Stąd możemy ustanowić następujq-
l(.atasfrofie . . cq zasadę wiedzy rasowej: nie istnieje żadn'(J 

cecha cielesna czy duchowa, któraby uzusu. 
L O n d y n. (Tel. wł.). Samolot ho- kraju olbrzymie wrażenie. Przed re- dniała pojęcie "ludzkość" w odróżnieniu od 

lenderskl "Uiver", który wraz z załogą dakcjaml wszysiklch pism oraz ·lJI'zed ,,~wki~rząt". Są tylko różnice między czlo. 
i' Wle tem Nordyckim z jednej strony, a zwie-

miał odby~ długodystansowy lot,· zagi- gmach~m .. towarzy9łwa, · którego wła- rzętami wogóle, włączając do tychże czło. 
nął. . snością był samolot, gromadzą si, ty- wieka nie.nordyckiego lub .. pod·człowiel.a" 

AngielSkie aparaty wojskowe, które ~iączne tłumy. . jako formę przejściową··.H 
udały się na po~zukiwani8, znaiazły Władze energicznie zajęły si, wy- . l tak dalej. Kw.iatld.z ogródka brunatne; 
_ Jak donoszą z Kairu _ w piątek ra- świetleniem .szc:'zegćł(~w katastroiy: Do wled:!. a'!trop~loglczne1. ~dzi.e slowo .. Nor-

K I dl i ł i dyc1ct plsze SIę przez wlelTCle "N", w od-
no szczątki holenderskiego olbrzyma a ru o ec a w p ątek rano samolot różnieniu od innych ras ludzTcich. małpolu-
kOJl'.unlkacyjnego w oazie · Rutbah. pomocniczy "Leeywerick", który za-I dów, malp, ptal.ów czy płazów. Dla cicha-

Narazie nie zdołano ustalić, czy za- mlena udać Si, na miejsce wypadku wości t;zytelnilca podajemy pełny tytuł owych 
loga żyje, czy zginęła, gdyż wszeJ e celem przeprowadzenia dochodzeń wypocin rasowych, mianowicie: .. Nl'ue 
próby lądowania nie powiodły się. i u~talenia szczeg6łów wypadkn. I ~:~~d~!~:h~er Rassenforschung" von fler-

L d 
Kair (PAT). Według depeszy z . . 

o n y n. (TeL wł.) Donoszą z B d d l Dztadek Danlnn lO grobie się zapewne 
Kairu, Ze wiadomość o odnalezieniu ag a u, samo ot holenderski K. L. M. przew~aca. My tylko śmiejmy się •.• 

holenderskiego samolotu komnnlka-

cyjnego potwierdza się· Aparat BIegi Wagru zwol eł P Ił 
katastrofie w mleJ-:cu, poIo~ouem o ~. ni V ercev(cza 
18 kim. na r,·ołut'.nie od oazy Rutbah. U d 'd'l • • l • 
Co Si, s~a1o z za~ogł, dotychc7.as nie- pa:~~ ;A;)n, ~e n,.e b~a ud:nalu w ~anHl.cllu m~l'sy181dn.,. 
wIadomo . . .' gencJa avasa I motywowana :e"t tern ze Pcrrevicz 10-

donosI. z ~lcdm.a: Władze auslrjackic wiódł swego alibi w tej 1'pl':lw ie OI·;Z 
B e r li n. ('reJ. wł.) Donosz. z Am- odrzUC!ły. zędnme rz~Ju francuskiego że zarzuty, przedstawione przez \\'Ia'~ 

ster~amu: Wladomoś~ o katas.1rofłe wyda~1a Jednego z przywódców chor- I dze fr~ncuskie" Sil niew.\'!:'tarrza:Qce. 
J Ik

- wacklch, Percevicza, oskarlon"'Yo Percevlcz któ b ł 
\V e 1,e~o h.olendersJdego samolotu I przez wladze francuski e o WSPÓłll .t;·l.~ł ! zo·st"ł' '.'. . l Y prze rwa w al'c!'lcie. 
k 

.1. I \J. .. . "Jus!aJ wypuszcwuy na wol
omun aacy.Jne[lo w)'wo ala w cnłym w zamachu mUl'sylsk-im •. OLImowa u- J JlO:;ć, 



P k' 
do zaiy zen a m. Łodzi 

Ciężka sytu.acja materjalna polskiego społeczeństwa 
z pomocą robot ikom! 

świetle cyfr - śpieszmy 

L ó d t, dnia 21 grudnia. na prowincję. Robotnicy, nie mogąc sea, przerzucają. się do handlu, prze
ważni-e detalicznego, nie rozporządza
ją bowiem większemi zasobami got6w
kowemi na uruchomienie poważniej
szego prz~Jsiębiorstwa .handlowego. 

Zbliżaję.ce się święta i konleczność IlUateić :pra9' e-m~grują na. wi,:ś, gjzic 
. ch\'Vilowej choćby poprawy losu znacz- na nl~wlelkl('h ~zlałkach zle!lll ~OZp?
nych mas bezrobotnych, zaprząta u- c~ynaJą ogrodnIctwo, lub tez .zaJm\~Ją 

'mysły, już nie tylko wIa 1z administra- SIę dr~bnym handlem. To tez . o Ile 
cyjnych, instytucyj opiekuńczych, ale ~bodzi o ludność polską stosun-e~ wy
nawet policji, która zorganizowała we'Ą7 J~w stalyc~, do wPr:owndz~fi su: do 
własnym zakresie gw iazdkę dla naj- ł.odzl wykazuje nadw:rzkę wYJnzdów o 
biedniejszych. nie korzystających z pr::eszło 2.500. 3'dy Ilat?miast ruch ~y
żadnych zasiłków, ani pomocy. ·lów wy~azuje nndwyzkę przyjn.zjow 

Jak to w kr6tkiem sprawozdaniu do ł.odzl o przeszło 3.~OO, 
podal Funjusz Bezrobocia, na terenie Jedynym pocie~za;ąC):m objawem 
'Łodzi przybyło ponad 2.400 bezrobot- ~v ogó~nem ~-estawlel1lU, Jest zWIększa
nych w pierwszych dnIach grudnia rb., Jący. S1ę udzIał Polaków w J:a~Jlu. al
i ogólna cyfra bezrobotnych wzrosla b~wtem robotr;lcy, pozbawle!'1l pracy, 
do 34.500. Są to jednak bezrobotni, WIdząc niemozność otrzymania mlcj-

Sumując powyżS?e cyfry i przykła.
dy, trzeba stwierdzić, że najwyższy 
czas, by odnośne organizacje społecz
ne polskie bliżej zajęły się kwest ją u
łożenia stosunków w taki sposób, by 
Polacy przestali być wykorzystywani 
na rzecz żydów, a najwięcej nadziei 
polskie społeczeństwo Łodzi. poklaja , 
w nowym samorządzi-e, wybranym I 
głosami Polaków i to z najbiedniej- I 

szych warstw ludności. (k) 
którzy uzyskali prn.wa do zasiłków. ------___ -------
Poza tem jednak je t jeszcze ponad I D k d 8 '8 ., 
~~c~~;::~~:fH~~':;y t;~~~':m?i I O ą zmIerza polska po Ityka zagramcznar 
społecznej, co zresztą w komunikatacb I Klub Narodou:y do 'maga się wyjaśnień 
urz<Jdowych stwierdza się również. Ra
da Szkolna m. Łodzi, omawia!ąc kwe
stję dożywiania dzieci w szkoJach po
wszechnych, na pojstawie zestawień 
statystycznych stwierdziła. żo około 
260UO dzieci winno być dotywianych, 

·gdyż przychodzą niejednokrotnie na
'czczo do S'Zkolr. Tymczasem akcj~ do
'żywiania ob~ętych jest łącznie 7.650 
. dzieci. 

W latach od 1929 do 1932 roku na. 
pomoc dla bezrobo-tnych przeznaczono 
z funduszów miejskich i państwowych 
·pon:ld 5~0.OOO zł, g;iy obecnie na ten 
cel, mimo '\'Zrostu liczby bGzrobotnych 
bez zasiłków, przeznacza się zaledwie 
połowę!!! 

By zobrazować sobie kogo właści
wie nędza przygniata, nale~y porów
nać liczby ludności polskiej (katolic
kiej) oraz żydowskiej i ich ujział w 
klasie pracującej, a następnie w bez
robociu. Ludność miasta Łodzi w 
przybliżeniu wynosi obecnie około 
607.000, z czego PoTaków 342.000 (5g 
proc.), Niemców 42.000 (7 proc.), 7., y
dów 208.000 (31' proc.) i innych 4.000 
(5 proc.). Naton1iast wśród bezrobot
. nych stosunek procentowy przedsta
wia się calkiem inaczej, choćby z u
wagi na odmienne }{s2:tałtowante się 
rodza:6w 2:atrudnienia. wśród Polaków 
i ~ydów. 

W5rM Polaków robotnicy i służba 
zajmują 62 proc., rzemieślnicy 17 proc., 
wolne zawody 1,2 proc., hanjlowcy 1,5 
proc., gdy natomiast wśród ~ydów ro
botnicy i służba zaledwie 14,6 proc., 
rzemieślnicy 16 proc., handlowcy-kup
cy 41,2 proc., a wolne zawojy 7,8 proc. 
,V tychże rozmiarach uczestniczę, .Po
lacy i ~ydzi w bezrobociu, a nawet, 
jeśli mamy być ścisłymi, w stopniu 
mniąjszym, albowiem wedłuj zesta
'Wień rejestracyjnych Żydzi stanowią
cy 31 proc. ogółu ludności Łodzi, a :w 
szeregach bezrobotnych stanowią za
ledwie niecałe 8 proc. 

, Stwierjzić przeto trzeba z calą sta
llowczoś ciQ" że klęska bezrobocia i nę
dza wyłącznie niemal odbiiają się na 
Polakach, gdy natomiast Żydzi zgoła. 
nie odczuwają, kryzysu i bezrobocia, 
gdyż niewielka ich liczba korzysta nie
zależnie od pomocy ogólnej, te spe
cjalnej pomocy gminy żydowskiej. 

Że tak istotnie się dzieje i że poło
żenie ludności żydowskiej bez por6w
nania jest lepsze od sytuacji Polaków 
w Łodzi, świadczy również i statysty
ka urodzin. Urodzenia Polaków wy
noszą około 56 proc. przy 58 proc. ogó
łu ludności, gdy natomiast urodz-enia 
wśróJ ~ydów ·przekraczaią 35 proc. na. 
SI proc. udziału w zaludnieniu ogól
nem, a stan ten bardziej jeszcze staje 
się przykry, ~dy dodamy, że śmiertel
ność noworodków (urodzenia nieżywa) 
wynosi u Polaków 5,6 proc., u żyd6w 
zaś 1.5 proc. 

Takie upnywilejowanle społeeme 
Żydów powoduje również znacznie lep_ 
SlV stan zdrowo-tności wśrócl nich. 0-
gółC'm notowano w cię,gu roku 44.500 
7a"horownń gruilicznych. z czego na 
ludność polską przypa..in.ło 39.000 czyli 
11,1 proc. ot;ćlnej liczby Polaków, na 
~rd6w zaś 5.500 czyli 2.5 proe. ogólnej 
Uczh:v tydów. 

Wszystkie te czynniki powoduj. e
nligrację zarówno ~a.granłc~ (co 0*. 
nie znacznie ograniczono). Jak 1 do in
nych ośrodków w kraju, a przewałnfe 

I{Jub Narodowy zgłosił na wC1.oraj- miecką, nie odpowiada postanowle.
S1.em posiedzeniu Sejmu nas.t~pujący nlom traktatu wer::alsklego. a Układy, 
wniosek w śprawie polityki zagi"auicz- zawarte w w ostatnim czasie z. Gdań. 
nej tządu: sIdem dają j30nostronne kon,:yścl wolo 

.. Wysol'i Sejm uchwalić rac7.Y: nemu miastu. 
,.Se~m \Vzywa do przedstawienia w .,ZbTiźenie z Rleslą Niemiecką oto-

Sejmie sprawozdania o potityc~ zagra· czone jest nie~a"lno~ci~, ktora da:e po- I 
nicwej państwa. le do podejrlen. Na ~runcie Ligi Na- ! 

rodów ani nie uzyskano ~ta:ego mie:- l 
U z a s a d n i e n i e. ~:ca W Radzie Ligi Jednocześnie z Z. S. I 

"Obeco)' bieg polityk? 7.agrani ~znej Ił. R. ant też nie doprowadzono do 
państwa budzi niepokój b~dit" nie- zadawala~ą\':ego załatwienia. sprawy 
pewnością. w jęGnych dzied ·iuach. ~zcze~óJnyeh zobawi~lań POlski \\. za
bądżto niepomyśJnemt wynik8l.l~i w kresie opiekł natl mnie;sz:o~cinml. W 
innych. sprawie be.zpieczeilsh'\·Il. ważnej 1!zcze-

.. Stosunki z Franrją. uległy prze- tróJnic obecnie wobee zbrojeń niemiec
wJekłemu zadrainieniu, uniemożlł- ldch. nie zaznacza się w sposób Zllod
wia~lłcemu nadanie soju~zo\"i p:.\I!<ko- ny l istotnemi potrzebami w7umcnia
francusldemu pelne.i wartości. RÓw- nie obronności polskiej wlasnemi siła
nież w stosunku "Ma!ą Ententą. w mi J porozumieniami. 
$ze~ególności z C1!flcQosłowacj, t Ru- .. Całoś~ 7..a..~rankznei rolitykł pol. 
mun;ą istnieją tarda. Sciś.lełslP poro- sklei. ,v~ród fylu nłepewnoścł i u.lem
zumienie tnech państu nadbalłyc- nych ohja\.\'6w. jest tembardz-ieJ nicpo. 
kich. Estonii. Łotwy ł LUwy. bez koS~(·a. że r7.Q.d uchyla się ca:łTrowlcfe 
stycznOŚCi z Polską, dokonalo !;oj,? nie I od przert:"tawiel"\ia. 'el dQźeń t dliałań 
w myśl dł\Żeń pohtyki llołskit>j. Stan Se1mowi. a \\' ten spos6b i spolt-czeń
rzeczy w Gdańsku. a mianowicie r1.e. stwu .. 
czy-wista łą.czność jego ,Rzesz/} Nie- .. Warszawa, dn. 18 grudnia 193ł r. 

ro es zaJ 
Sąd tJktuGl ~erec1& ,ł&tWotlo.c61D 

S t a r o g ar j, 22. 12. W dniu 20. 
b. m. prz-ed s~deDl okręgowym w Sta
rogo.rdzie odbyła !.>ię roz-pra·.vD. prze
ciwko robotnikom Józefowi Chmielec
kiemu, Janowi Chrzanowskiemu, Ja,
nowi DomagaIskiemu i Pawłowi Ka
tulskfemu z Eudna, powiat tczewski, 
oskarżonym o udział w 'zbiegowisku 
publicznem i przeszkaJzanie policji w 
czynnościach urzędowych. Proces ten 
jest niejako dalszym ciągiem głośnego 
"procesu rajkowskiego". 

W niedzielę 3 czerwca. b. m. z oko
licznych wiosek udały się pielgrzymki 
na odpust do Wielkiejo Garea. Ujali 
się tam także narodowcy. Po drodze 
doszło jo zajścia z policją.. Ze strony 
tłumu posypały się ktunlenie, oraz 
zraniono ostrem narzędziem jednego 
z policjantów. 

Kilka dni po owem zajściu zgłosił 
się na posterunku niejaki Fr. Doma
chowski, b. członek S. N., obecnie czło
nek B, B. W. R., zeznając do protokółu, 
it w czasie rozpędzania. tłumu wUział 

• 
Prezydent m. KaUsza 

K a l i s z, 21. 12. W dniu 20 bm. na 
posiedzeniu rady miejskiej w Kaliszu 
dokonano wyboru prezydenta, wice
prezydenta i ławników. Zebraniu prze
wodniczył p. Szala (BB), asesorami 
wybrano pp. Kamińskiego (Str. Narod.) 
i Dobrzańskiego (BB). 

W wyniku głosowanIa prezyden
tem wybrano kandydą.ta "sanacji" p. 
Tulistows.kiego. wieepre71ydeQtem LM 
p. Slwfka (BB). Obaj kandydad omy
mali po 23 «ło$ów. R&Sllta kartek od
dana by'ła na kandydata obozu nar0-
dowego p. ę~ ~ ~l ~~ to 
kart.kl bl&le. 

Na ławntków wybr&no ,.e Stronnic
tw&. Narodowe@'O p. Modzele:wskieg&, 
z BB. ~ S&wickiego i Daneiięra.. • 

osk. KatuIskiego. usiłującego ud:ttyć 
otwartem nożem przod. Trzebintow
ski ego, oraz, że tenże ugodził noż-em w 
plecy jednego z policjantów, rzucaj~e 
potem do policji kamieniami, '5'Mldami 
ziemi i innemi przedmiotami. Wedle 
iego zoznań w atakującym tłumie znaj
dować się mieli .1alsi wyżej w ymienie
ni oska.r-2enl, nawołując uczestników 
zbiegowiska do stawiania policji 
czynnego oporu. 

Po mowie obrońcy mec. Stankie
wicza są.1 po krótkiej naradzie oS-łosił 
wyrok zasądzający .osk.. Ka.tulskiego 
na. 1 i p6ł roku, Chrzanowskiego na 
rok, zaś Chmieleckiego i DomagaI
skiego na. 8 mies. więzienia. Na po
cze·t kary zaIiozono areszt śledczy. Na 
wniosek obrońcy sąd postanowił Vo"Y
puściĆ: na wolność Cbmieleckiego i Do
magaIskiego, dwaj pozostali znajdują 
się nadal w więzieniu. 

A.1w. Stankiewicz zapowiedzial na
tychmiast od wyroku apelację. 

P. P. S. p. Kwiatkowskiego. Zebranie 
wyborcze zakończono o godz. 2i. 

Min. Simon w Paryżu 
P a r y t.. (PAT.) Min. 8pr. zagr. W. 

Brytanji, Simon sp~dzi okres świątecz
ny w Cannes. Szereg dzienników fran
emskich podaje 'W zwięzku z tem. że 
minister skorzysta I prz.ejudu przez 
Pary!, aby spotkać się z ,remjerem 
F1an<llnem ł mln. Lava.Iem, z którymi. 
Jal: r.vmaeza ,.L e p e t ł t P 8 r l
a t • n", nie miał jeszcze spoeo.bn~et 
konferować.. Zadniem tego dziennika, 
rozmowy odhędł się w e0b0t~ 1 n1ewę.t~ 
pUwie przyniosę. 'W'Jelkie korzyś.ef w 
pneddzieli wydarze~t jakie Jl ~łę 
na pocqtku roku przyszłegfł 

W Poznaniu zmarł n<tjstal"szy obywatel 
miasta ś. p. S .an :sław Offierski. urodzony 
1838 roku Na z<ljęciu podObizna ś . p. 01-
fierskiego, zruslużonego dzialacza 6polecz-

nego. 

lydli nauczycieiamł 
dl~ecl polskich 

Interpelacja Klubu Narodowego 
Poslowle Stronnictwa Narodowego 

zglosili na ostatniem posied/eniu Sej
mu następuj~cą interpelacj ę \\ spra
wie nadużycia \Vłauzy urzędowej przez 
starostę w Gra~ewie w związku z sy
tuac~ą, powstałą. z PO\\ odu mianowa
na nauczycieli Żydów do polskich 
szkól powszechnych: 

"W łi!'topaclzie b .r., w czasie. gdy 
dzieci polskie w Gra~ewie nie uczę
szczn.!y do szkoły powsl.echnej z po
wodu zamianowania do nich nauczy
cieli Żydów, do mieszkania Alp[(san
dry Danowslde ', wdowy po \\'a.clawie 
Danowskim. ochotntlw arm;i Hallera 
i wo~ska polskiego z r. 1920, odmaczo
nym dwoma krzyżami. przybył ko
mendant posterunku P. P. w Gra 'ewie 
wraz z posterunkowym Bagińskim i, 
2iarrucai{lc Da:no""skieJ, że w jej mie
szkaniu odbywa się nauka. dokona1 0-
pieczętowania części mies7kani.a 0llie
czętowanie mialo być ool\.onane we
dług słów polic.:antów ł rozporządze
nia starosty OIe·niczakowskiego . 

.. Pomimo starań Dnnowskief o 
zdjęcie pieczQci starosta Ole.'niczakow
ski pm;wolił jej tylko wzi~ć z zapieczę
towane~o pokoju pieniądze i trochę 
produktów żywnościowycb, a na!>tęp
nie kazał ponownie zapieczętować po
kój. Starania o zdjęcie pieczeet pozo
staTy bezowocne. gdyż starosta 3kiero
wał Dnnows)\.".J. do s::, du gTodzkiezo. do 
którego mintn bvć prze :o łn.na jej spra
wa, w s~d7.ie za ... st\\'iercl7.ono. że spra
wy niema i że zd.iQcie pieczęci leży tyl
ko w kompetenc ji polic :i. któr:-t m\łożv
ła pieczęcjp . \Vob~ c tt>"\'O mamy do czy
nienia 2: faktem ol)ieczętowania pry
watp.e~o mieszkania. nie uzas!lrlnio
nym ani stanem fakt~Tmym. ani żad
nym przenisem prawnym. a prze' to 
stanowię cYm po~walcenie zasadni
czych praw obywatelskich. 

"PorlT)isani za1Jytu ią Pann Min~stra 
Spraw Wewnętrznych, czy zechce wy
dać rozporządzenie. zapobiegaJące na. 
przyszłość tego rod7 niu faktom, i po
ri~.CTnąć winnych do odpowiedzialno
ści? 

"l n t e r p e 1 a n e i. 

Zamach stanu w Kłalnedzie? 
B e r l i n. (Tel. wł.) Prasa królewiec

ka donosi z Kłajpedy, że w niedługim 
czasie najeży tam oczel;:iwać litewskie
go zamachu stanu. Szaulisi mają 
aresztować wybitnych Litwinów a wi
nę zwalić na Niemców. W IOajuerfzie 
mają, zamiar wprowajzić dyktaturę 
wojskową. (w) 

Wypadek pUota=akrobaty 
P a ryż. (Tel. wł.) Podczas obIaty

wan!a nowej maszyny w Tuluz ie zna
ny pilot t zarazem nnjlep~zy nkro"ata 
francuski Doret mIał wypadek. W pe
wnej chwili gdy znajdował się na du
:iej wysokości zawiodły stery. W 0-
statnieJ chwili udało się lotnikowi wy
sltoczyć z maszyny i dzięki spadochro
nowi sr:częśIiwie wylądował na ziemi. 
Maszyna spadła t rOlr.strzaskala się cal-
kowi~ . 

• 
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ILI10llJEJ 
Współczesna powieść s8D18cyjna przez ANTONIEGO IlARCZYŃSKIEGO 

35) 
_ - Więc musimy to strą.cić z owego 
tysią.ca, jak również dalsze pięćset 
zlotych za weksel, który jest w rękach 
trójki lichwiarzy. I paco pan się zada
wał z takimi drabami! - zagadywał 
szybko, bo Maćkowi wydłużyła się fi
z.,iognomja, kiedy zamiast spodziewlJ.
nego tysi/łca otrzymał efektywnie tyl
ko 200 złQtych. - Ach, jeszcze jedno. 
Jestem namiętnym zbieraczem auto
grafów sJawnych ludzi. Niechże mi 
pan więc podaruje swoj/ł fotografję z 
maleńką. dedykacją na pamiątkę. 

Tekst tej maleilkiej dedykacji 
przedsiębiorczy Bucio sam p,odykto
wał Maćkowi, a brzmiała dosłownie 
tak: 

.. Panu Meeenasowi"... (tu imię i 
nazwisk@) .,L wyrazami serdecznej 
wdzięczności za wiadomą. przysługę 
pozwala sobie ofiarować tę fotografję 

Mac Luppo." (i data). 
- Zasłużyłem sobie na to uczciwie, 

- twierdził adwokat, - bo wybawiłem 
pana .z paskUdnych tarapatów jako 
takich. 

- A co teraz będzie ze mną' -
westchnął ex-Hamlet. 
. - Zaczeka pan, aż skończą. kręcić 
"Hamleta" i prz.ystąpiQ. do reali:tOwa~ 
nia nowego obrazu, wtedy ofiaruje im 
pan znowu swoje uslugi. Pr~ez ten 
czas niech pan otrzaska si~ trochę z 
grę. filmową. i ... 

- Ale gdzie? 
- Gdzie 'l Ano w jakiejś szkole fil-

mowej, 
- Są. takle szkoly w WarszlJ.wie'l 
- Oczywiście! Przypadkowo mam 

nawet zapisany adres najlepszej z tych 
szkół, proszę, niech go pan sobie od
pisze. 

Maciek uczynił to skwapliwie i po
dztękował .,szlachetnemu doradcy" za 
Jyle dowodów życz.uwości, 

- Przywyk1em Jut do tego, te 
WS7:yscy artyści uważają mnie z~ swe
go dobroczyncę i opiekuna iako Jakie
go, - przyznał skromnie Bucio. wyko
nał pożegnalne wiercenie w nosie i do
da.ł na odchodnem: - Niech pan z~!łosi 

'się do tej szkoly zaraz dzisiaj i proszę 
llowołać się na. mnie ... 

Prosto od Maćka poJoohaJ ~yndyk 
wytwórni ,~świat-Pol-Film'! dQ mie.
szkania, Ziemka Prawdz-ica; 1Ilcieszył 
się też szczerze, gdy mu tu powiedzia
no, że Ziemko wrócił nad ranem z ja-
kiejś lumpki i· jeszcze śpi. . 

- Zatem nic nie wie, co wczoraj 
zaszło w ateljer, - wywnioskował 
słusznie. - Proszę go zhudzić natych. 
miast., sprawa ogromnie pilna! 

Zaspany Ziemko spojrzał niechęt
nie na gościa, który za..czq,l pro$to z 
mostu: 

- Czy Zielllko · miałby ochotę za
grać wspaniałą rolę Hamleta 't 

- Przecież tę rolę gra Mac Luppo. 
- Mogę go wygryźć z wytwórni w 

eiągu godzinyl 
- Zrobił jaką.ś grandę? - spytał 

Złemko, ożywiając się odrazu. 
- Mniejsza z tern. Powtarzam, mo

~ sprawić to, że rolę Hamleta otrzy~ 
ma pan i dzisiaj zaczną. kręcić z pa
nem! 

- Mecenasie drogi, złoty, kochany! 
Jak mam panu podziękować? 

- No cÓŻ, tak, jak się dziękuje za 
skuteczną interwencję w bardzo waż
nej sprawie .. , Niechcę z pana Ldzie
rać, pan wie, jaką. słabość mam do 
was, artystów, niechże więc będzie 
równa tysiłlczka. 

- Ouuu! 
- Czy mam się zwrócić z tą. pro-

pozycją do kogo innego? Myślę, że nie
ma takiego, któryby nie oddal pół ho
norarjum za rolę Hamleta... A ja. 
panu proponuję tylko tysiąc złotych I 

- To niedużo, przyznaję, drogi me~ 
cenasie, ale.,. 

- Reżyserowi Odorom) 1:aplaclł pan 
za. swói debiut dwa tysią.ce i .. , 

- To były inne czasy ... GodZI!! się 
oczywiście na tysiąc. tyłko.,. widzi 
pan ... ja chwilowo mam pr1)y duszy 
. zaledwie s1!eść złotych. 

- Czy ja mówię. że chcę gotówkę' 
- Przewidu.iący Bucio wyjQ.ł z kiesze-
ni weksel na tysiąc złotych, a Ziernko 

. podpisał go bez wahania. - Wykupi 
pan ten wekseł po otrzymaniu zaliczki 
z wytwórni. Ale poprOSZ(I jesteze 4) 

drugi autograf, tym razem na fotogra,. 

fji i 1. Ula.~eilką ctedy kacJą, IHórQ., jeśli I w ostatulm liście rozpisał się nardzo 
pan chce, mogę podyktować. - 8zel'oko na temat swoich obecnych 

Powiększywszy w ten sposób sw&- triumfów i wspaniałych widol!ów na 
je zbiory pamiątek od wuzięcZlIych u- przyszłość, a na dowód, że nie zmyśla, 
tys'ów, ich wielki "dobroczyńca", czy- dołą.czył kilka WYCinków z gaz~t, W 
li mecenas Bucio, wszedł do aajbliż- końcowym ustępie prosił żonę. by 
sLej kawiarenki i stamtąd iadzwonił sprzedafa krowę i graty dOnlOWC or8,Z 
do. szkoty filmowej, której adres po- jak naipr~dzej przyjechała do War-

dal Maćkowi. Czekaj~c, aż się ktoś 
od.ezwie, obliczał w myśli: 

- Tysiąc llięćset złotych dał mi za.. 
robić Mac Luppo, tysiąc Ziernko Praw
d~ic. pięć złotYCh ta kutwa Światopelk, 
razem. dwa tysiące pięćset pięć. 

- Halloouuu'( - ziewnąl ktoś ze 
szkOły filmowej. 

- Mówi syndyk wytwórni ,.Swiat
Pol-FUm", proszę mi w południe przy
siać do mieszkania sto złotych jako 
ta.kicb , .• . 

- Spowodu. szanowny mecenasie! 
- Skierowałem dziś do was nowe-

go ucznia, sławnego Mac Luppo, któ
rego też możecie odpowiednio wydoić 
Właśnie z tego powodu powinIenem 
zażądać większej prowizji, niż płaci
cie mi zwykle, ale nie chcę !dzie
rać z wykolejonych artystów, mam do 
was dziwnQ. słabość ... Mac Luppo 
zgłosi się do was osobiście za jakie 
dwie, trzy godziny ... 

Tym ralCem Bucio pomylił się tro
chę. gdyż Maciek zapuka.! lIo "wrót" 
sławetnej · szkoły Wnlowej w n;es:pel
na godzinę po tej ro~mowie telefolllCZ
nej. Powodem tego pośpieChU było 
pt'":l;edewszystkil~ln to, że Ka.sia na.ręs7.
cie odpisaJa. Co odpisała, tego nara
zie nlę wiedział, nie otworlCył Batu do
tychcZM, nie ml!Lł odwa.gi po tem, co 
zaszlo dzisia.j. Toć prze!!tal łt,~ "Ham
letem", miał czekać Bó~ wio. ja.k 
długo na nowe eng&8e.ment, pod (:zu. 
g<!y. I\a,sia •.. 

- Och, poc6żem ja to wszystko pi· 
sał. - żałował poniewcLasie. Bowiem 

sl';a\\y rozpocz~ć nowe życie przy jego 
boku. 

" .•. będzies~ ze mn'ł mies,kala w 
hotelu. co wyglą.da, jak palaę, bę
dziesz chodziła w kapeluszu z pió
rami, będziesz jeździła taksówkt. 
póki se własnes-o auta nie spra
wimy i willi takiej, jak'ł ma p. 
Nel/y Rlcci, nasza królow. ekra-
nu ..... 
Jakaż mogła być odpowłedj Kasi 

na tak nęcę.ce propozycje'! Niewątpli
wie taka: "Szaloję · z radości, 2'<a. parę 
dni przyjadę do Wa.rszawy'" A tym
czasem Mac Luppo został". co tu o~ 
wijać w bawełnę.,. sromotnie wyla
ny z wytwórni, bo niema zielonego 
pojęcia o deklamacji l innych takich 
cudactwach, bez których podobno nie 
można zostać aktorem. Ktoś inny na 
miejscu Maćka. byłby może kropu,ł 
depeszo do domu: "Nie przyjeżdżaj, 
klapa genet'alna, niebawem wr6cę do 
domu i wszystko wyJaśnię", le;:% Mą.. 
ciek Lupa bYł rówJliei zawzięty. jak 
naiwny: ,.Nie umietn deklamowł1.ć'! 
Dobrze. nauczę się i wtedY powierzy
cIe mi ImOWU głównI} rolę, ZJiów się 
odlu~jO", Takr6zumujQ.c, pQpęddł do 
'tkoły filmowej, której adre.s pQdał 
mu "za en,.'· m~emL' Budo . 

Energiczny dzwonek od drzwI z 
klatki Ich()dowej wywołał wielk, pa. 
nikt w owej Izkole. Jej na.czelrlJ dy
rektor wskocVł, do szafy. kt6rej za
wartość dawQo już stąd wyewakl,lowal 
jakiś komornik. :Pfugi kierownik. ~:J
aktor, a zarazem jedyny wykładowea 

w tym przybytku "wiedzy" obwiązaJ 
sobie głowę ręcznikiem, rozpięJ koszu
lę na piersiach i jęczą.c straszliwie, po
szedJ otworzyć drzwi. 

- Lepiej nie wchodzić, zdaje się, 
że ma tyfus! - ostrzegł nieznajomego 
lntruza, rozchylając szlafrok ;eszcze 
szerzej. - Pan z jakimś rachunkiem 'l 
Nlestęty, mój wspólnik· dotycbczu nie 
wrócił z zagranicy, ale ... 

- Przepraszam, - przerwał mu 
Maciek, - czy lo tutaj mogę l.apisa~ 
się na. ucznia szkoły filmowej? 

-Słowa te wywołały zbawienne od
prężenie sytuacji. Naczelny dyrektor 
błyskawicznie powrócił z zagranicy. 
tj. wylazł z szafy i zasiadł przy quasi 
biurku, dyrektor wykładowca odrzu
cił ręcznik, zapi~l koszulę i w triumfie 
wprowadził gościa z przedpokoju, w 
którym wyraźnie pachniało pJu!'kwa
mi. do "biura", w którem tapety rów
nież nosiły liczne ślady haniebnego 
drę-clenia tych "zw i erzłł tek". 

- Szanowny pan raczy sporząć.,. 
Oto prospekty naszej akademji. Jedy
nej W swoim rodzaju.,. Artystki hol
lywo6dzkie, których foŁosy widzi pan 
na ścianach, tQ wSlCy&tko Ilaste uczen
nice. - Tak się zaczęło, lecz po dzie
sięciu minutach przemiłej pogawcdkl 
naczelny dyrektor zjechał na $fJl""awy 
nader proz,nlcmc. - Pn:eJewslyst
kiem musi pan opłacić wpisowe, które 
wynosi wraz z podatkiem i dodatkiem 
komunalnym równe trzysta zlot)'ch. 
- Pan dyrektor wiedział już, te no
wym uczniem jest Mac Luppo, któregG 
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może »oqpowłednio wydoić", ~ go 
uprzedził meeena.s Bucio. 

...... Ja mam przy sobie tylko dwi~ 
ście złotych, - rzekł Maciek, wyjmu
jąc dziesięć banknotów dwudziesto
zlotowych, jakie dzisiaj otrzymał ty
tułem od.czepl1cgo od wytwórni 
"Śwlat-Poł-It'ilm" za. pośrednictwem 
jej syndyka.. 

- Nie szkodzi, nie szkodzi, przyJ
mujemy to na.l'azie, jako zaliczkę. 

Cztery dawno niemy te łapy wysu
nęły się chciwie, porwały pieniądze 
i zaczęły je Sobie wzp.jemQie wydzie.
rać. ku zdumieniu Maćka. Wr.,szcie 
zrefłe.ktowali się wspólnicy, że ta sc~ 
na może zgorszyć nowego ucznia i złY 
czę1i gra.ć wytwornych gentlemanów: 

- Panie rektorze, może załatwimy 
to w sali konferencyjnej I 

- Dobrze, panie naczelny dyrekto
rze! Jestem do pańskich usług. 

Obydwaj "dygnitarze" wyszli po
śpiesznie do W. C., gdzie rozmowa 
przybrała charakter trochę mniej dy
styngowany i ceremonjalny: 

- Da waj połowę, ty draniu I 
- Zrozum, kabotynie, że ja ze 8wej 

połówki sam ga.zu płacić nie m~·ślę. 
- A to ubranie, cośmy je zastawili, 

wspólne było, czy moje'!l 
- Twojr" nie przeczę, ale .•. 
- Niema żadnych "ale"! Od tygo.-

dnia nic byłem na mieście, bo w szlaf
roku spacerować po ulicach nie mogę. 
l Jlajpllniejszym wydatkiem j&st wy
kupienie moich portek z przynależno
$ciamil Ja. ta.k dalej męczyć się nie 
będęl Ja także chcę żyć, jak luMie i ... 

- Nte rycz, lichy aktorze, przed 
nim eię b~dzte8z zgrywał, 

- Ple. ci mordę Uzał! 
...- Twojejby polizać nie chciał, to 

pewne. Więc pujcisz tę piątą. dwu
dziestkę, czy mam ci., znów wyrżnQ.Ó 
w tram waj ta.k, te ostatnie pasatery 
ci wylecl}? t 

'CiU dalszy naitą.pl). 
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K "lenda" rzvm.·kat. 
Sobola: Zc>nona m. 
Niedziela: Wik torJI 

fi 1!lendaC1 słowlańslll. 
Sobota: [)rogomira 
Niedziela: Sła\\omiry 

SIońca: wschórl ~.Ol 
zachód 15.41 

OIu.!loŚĆ dOla j f{odz łO m 
KsIężyca: \\ "chód 1i.06 

zachód 9,22 
Faza: :2 dni po pełni. 

ndre~ re~a~[ji i a~mini~lra[ji W Łodli 
tele:oD rerłJkcll i adm·nł.tracjl 113-!:~ 

Piotrkowska 91 
Godziny pny ;.;c: dla intereseatd. 

od 10-12 

Strona l) Orędownik Numer 2M. 

Mści wy bandyta 
S"d sluual ŻmurlwU"a na 6 lat cięHdego u:ię~/enl(f 

Ł ód ź, 22 12. W dniu wczorajszym rewolwer i po strzale w górę strzelił 
sąd okręgowy w ł~odzi r07.patrywał po raz drugi, trafiając Żmurkown w 
sprawę Edwarda Żmurkowa i Edwar- pierś. 
da }(ozaka, oskarżonych o usiłowanE' W chwili, gdy Żmurkow padł nie
zabójstwo właściciela domu, 7,amle- przytomny na ziemię, z ukrYCia wy
szkałego przy ul. Urz~dnic7,ej 28. bie~ł Kozak i rZ\lcił się na Zommera. 

\V czasie rozprawy wyszło na jaw. Parlł tr7,eci strzał. od którego Kozak 
IZ Żmurlrow już od dłuższe~w czasu rann\" 7.ostal w glow~. Bójka trwałaby 
nosił się z zamiarc<m zamordowania jes7.cze dłnżej. gdyby nie interwencja 
Zommera. chcąc w ten sposób 7.emścić sąsiadów i połi<-ji. . 
się na nim Za wsk!l.?:an1e w nim mor- Na rozprawie imurkow I Kozak za-
dercy śp. Michalaka. Zommer wie-
dzą.c o tern. że Żmurkow nosi się z za- chowrwali si~ jak najspokoiniej nie 

hA -Ukarani kombinalorzy 
Ł ó d ź, 22. 12. Sąd grodzki w ł"odzi 

skazał małżonków Jakóba i SzarloŁtę 
Wiesenbergów po J:6ł roku wię/lenia 
za to, że poLlają.c się za urzęrlll ików 
komisar~atu gen. Hzplitej w Gdat'isku, 
wyłlldzili od kilku osób kwoty 0,1 200 
do 5CO zlotych pod pretekstem wyro
bienia pas/'portów na wyjazd do Pale
styny lub Kanady. 

żyunwski wyzysk 

5 

- miarem 1.Ctm~ty, ?:aoT'atr7.Y! się w rewol- wykazująe żadnego wzruszenia. Oby-
:eg;:<t I wer i nosił go przy sobie. dwai do winy si~ nie prz\·znali. składa-

W rlniu 1 sierpnia br. Żmurkow ia.c oś,,;adczenia. że działali tylko w o-
Dyiurv nocne aptek wraz 7.e swym przy.iacielem Koz~ldem bronie własnej. Sąd wrdal w\'rok ska- i 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: II. ukryli się w kll\tce sr'hodowej domu zujący Żmurt,owa na 6 lat cic;'żkiego 
Dancel'uwej, Zgierska .57. W. Groszkow- przy ul Urzędnif'zej 28. gd7ie of'zeki- wi~zien ia. zaś Edwarda Kozaka na je
sk.iego 1~ List,?pada 15. S-CÓ\\ Gortfeina, wali na powrót Zr).mmera. Gdy do u- den rok wi~zienia. 

Odbyła się konferencja z dzier7.aw
cą. Szlezerowskiej manufaktury w 0-
zorkowie celem uruchomienia t:akła
!lu po nowym roku i niepozbawiania 
pracy okolo 3.000 robotników. 

Dzierżawca Fogiel zgod?:ił się prze
dłużyć dzierżawę o ile robotnicy '.rzek
ną. się dopłaty za pracę w nocy i zgo
dzą się, że obsługiwać będą zamiast 
dwóch, cztery krosna, za co otr:~ymają. 
tylko 25 proc więcej. Robotnicy nie 
dali narazie żadnej o-dpowiedli i no
wa konferencja ma się odbyć 28 bm. 

PJlSUd5kł~~0 Gł. J. C.h~t!ZYl!skiej. Piotr- szu llkryŁych bandytów nos7.ły od!!losy Należv zaznaczyć, że Żmurkow przed 
kowska lo.). II Re,mb.IClInsklego, Anr!rze. kro"ów powrrca 1f.1ce .... o ZomTT'era. wy- kilkoma dniami skazany został na 10 
ja 28. A. SzymanskICgo, PrzędzaImana hieNI Żmurl«()w i z nor.em w ręku rzu-11at ciE;'żkieg-o wi~zienia za zabójstwo 
75. cił się na Zommera, który wycillgnął śp. Michalaka. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Migo". 
Teatr Popularny - .. ArJieu Mimi". 
Alhambra - ,.Szukamy !lwiazd". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Czterech gentlema· 

nów". 
Bratnia Strzecha - "F. 13. Eskadra ju-

nal,ów". 
Grand-Kino - .. Pościg za cieniem". 
Corso - "Burza'- I .. Krwawe perly". 
Mimoza - "Ożeń się ze mną" i "Tunel" 
Ludowy - "Niepotrzebna". 
Luna - "Pozwól się kochać". 
Mewa - ,,\Vieczny wróg·-. 
Miraż - "Pieśniarz Warszawy". 
Casino - "Świat się śmieje". 
Palace - "Ostatni z Golowiewych". 
Przedwiośnie - .. Orlątko". 
Oświatowe - "Pożel\'nanie z bronią" 

.. Hotel Atlantic". -
Rekord - "Samarang". 
Słońce - "Ekstaza". 
Stylowe - "Miłość na rozkaz". 
Tęcza - "Tajemnica kajuty okrętowej" 

Komunikatv 
Pomoc dla naj biedniejszych Przy po

szczeg~lnych komisarjatach policyjnych 
zcrgan,lzo~'ane zostały komitęty dzielnico
we, ktore .na cz';l-s. świąt mają I!rzyjść z po
mocą naJbledmelszej ludności m. Ło·dzi. 
Ko~itety rejestrują te osoby, które nie 
pcblerają zasiłków usta \"owych, lub z 
Fuz:dus'zu Pracy. Zarejestrowani obdzie-I 
lem zostaną artykułami ,spożywczerni o
dzieżą i t. p, z funduszów s!lolecznych.' (k) 

Słaby popyt na szynld i masło. Popyt I 
na szyn~i je6t minimalny. a wobec nagro
mad.zema Ich w dutej ilości ceny spadły, 
zan:ll~6t wzrosnąć, jak to przewidywali 
rzozmcy. S-zynka surowa wędzona, płaco
na joot za kilo przednia z kością zł U·Q 
przednia bez kości i zadnia z kcścią zł 1.60' 
zacln:a bez kości 1.1 1.80. Spod'ziewany jest 
dalszy spadek cen. 

.\Iaslo utrzymane jest w cenie i płaco
no w detalu za 1 kg wyborowe 3.30, solo
ne 2.80, to·pione 2.20. Wzrosły w cenie jaja 
z uwa~i na zmniejszoną podat i w hurcie 
za skrzynię towaru świeżego płacono do 
UlO zł. Jaja wapienne 110 zł za ekrzynię. 
"'Y detalu jaja świeże sztuka do 16 gr, wa
pIenne sztuka 10 gr. (k) 

Z Teatru Miejskiego. W niedzielę o 
godzinie 12 zejdą się wszystkie grzeczne 
d.zieci ~a uroczej bajce dla dzieci "Kop
CIUszek podług tekstu Grimma., Gornera 
i Korczaka, w przeróbce A. Wasilewskie
go, w opracowaniu J. "Voszczerowicza. 
Niezwykłą całość tego widowi.ska - jakie
go już dawno n Ie bylo w Łodzi - urol':
mai?ą. tańce ki1~udziesi~ciu dzieci, śpie
wy I mne pomys!owe atral<<::jc. Ceny zni
żone od 40 gr do 2.70. 

Dziś w sobotę i w niedzielę wieczorem 
głośna komedja Acharda .. Migo", W nie
dzielę o godz. 16 "Ten. który wrócił", po 
cenach zrzeszeniowych. 

1\13:: Svlwc::!rowa w Domu Ludowym. 
Stow. nobotników Chrześc. w Łodzi przy 
V\s'Jółu·dzlale Chdześcijańskich Zw. Zaw. 
j Mloc'~ieżv urządza w dniu 3;1 stvcmia 
r b ... ~oc Sy:weetrową" w dużei s:l~i Do
mu Lu~ow:,;o przy ul. Prze'ażd nr. iH. 
Pecz::: tek zabawy o godz. 2:2. Wejście dla 
czbnk6w i zaproszonych gości. 

Ub~~e·czr..'nla Sno!. nrolltuie. W zwią,~
ku z notatką, um:C-S7 f'zoną w n-rze 2'e(! 
,.Ol'!;dO'wn:ka" z dnia l!). b. m. p. t. .,Ła
dn:e goopodarzą" - Ubezpieczaln:a Sp'J
łe·~zna w Łodzi - na mocy art. 21 i art 
22 Dc~,retu w przed'TI:ocie tymczasow\'t'h 
przcp'13ÓW Pl'Ul,o\vych - prot3ze o wydru
ko·\Yu n: c pon: t,ozc.-::o sprcr,t'Jwrlll:a: 

1. ~Ic:pru wdą iest. 'akoby n~ rJrzYć'!1o
dn:c pl':cciw~ruźlicze .,asygnowała Ku:>t' 
ChoJ'\'·~h 13.500 zJotych rocznic" i że ,.Ober
n:e Ubco:erzaln:a Spo!cczna w Łodzi 
c"' -nę'a te sur(;\-dia.", - nrawda. nato· 
m :aGt je<3t. te Ubc~oic·~Z:llnia. Spo~ecznl\ w 
Łodzi wl'5:awiła do bt~{]ż('tu na. roI, l!},'! l 
.kwo~ę 1<;."0) z!of\-ch. jako "! Ib\,;enc.i~ dla 
Rady X~ ~7.elnci [11) walki z .!!ru;;'icfI. trr·z 
G!ówna. Komisja nudic~owa. urz<:dll:~.ca 

w Warszawie dla oPIll'owa··1 budżetów 
wszystkich Ubezpiecz lń. pozosta'wiła w 
budżecie na wyżei wymieniony cel tylko 
y. cz~ść wstawionej kwoty, t. j. zł i.500. 
a to wskutek znacznego zmnie:c;z('!Uia SIę 
wpływów Ubezpieczalni SpoJecznej w Ło
dzi. które m\lSZ~ stu~\'ć przedewszystkiem 
zabezpieczeniu świadczeń usta \\ owych. 

2. ~:epra\\'dą również iesi. jakoby w 
Tuszynku w~-budo\\'ano celem wzmocnie
nia elektrowni kom:n kosztem 30.000 zł i 
jakoby Władze Xadzorcze wdrożyły po
stępowani e "i na iprawdopodobniej Ubez
pieczalnia musi komin usunąć. co znów 
pociągnie za soba kOl5zt 'Jkoło 5.000 zło
tych", - prawda natomiast jest, że dla 
Sanatorjum UbezTJieczalni łódzkiej w Tu
sz:\,"nku '::y'budowęno kotłownię. oczywi
ście z kominem. łącznym kosztem preli
minowanym zł 25.538, oraz te żadne wła
dze nie wznowiły ~adr:ego postępowania. 
a o usuwaniu niezbp,dnego, zgodnie z pla
nem, bardzo solidnie zbudowanego komi
na, nie m-:Jże być mowy. 

P. o. Dyrektora 
(-) Jan D\vorski. 

Oświadczenie Stow. Kupców. Otrzy
maliśmy nast. pismo: 

Co raz częściej ukazują się w gazetach 
wiadomości o tern. te kupcy ~ądają prze
dłużenia godzin handlu w dnie powszeflnie 
a także i otwarcia sklepów w niedzielę . 

Stow. Kupców i Przem. Polskich w Ło
dzi. na nadzw. o!Sólnem zebraniu w dniu 
6. b. m. uchwaliło stać bezwzl.rlędnie na 
stanowisku i nie '+I'!odzić lilię na żadne 
zmiany Celem zaakcentowania naszego 
stanowisl{8 z obowiązującemi obecnie usta
wami - Stow. zaofiarowało swoje usługi 
wladzom, pl'zez ustalenie z członków Stow. 
I(omisji - kontrolu iącej. czy M nrzestrze
gane godziny handlu w sklepach. 

Kronika J)ol>cy na i sądowa 
Zaczadzenie. Przy ul. Grzybowej 15 u

lo~li zaczadzeniu gazem wydobywającym 
si.ę z zamkniętego przedwcze3nie pieca 
Jan i Józefa maIż. Kwapiszewscy oraz 
dwoje ich dzieci. Zaczadzonym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. (k \ 

Przemytnik. Na szosie z Piotrkowa do 
J"od'Zi zatrzymano Szm. Gliksmana z \Vie
lunia Gliksman transportował na wozie 
ładownym ponad 20 litrów eteru, pocho
dzącego z przemytu. Eter rozprzedawany 
był wśród chłopów. używających tego nar
kotyku zamiast alkoholu. (k) 

Samobójstwo. Przez przecięcie krtani 
brzytwą usiłował pozbawić się życia w 
mieezkaniu przy ul. Jaworskiej ł bezro
botny Antoni Sęk. Desperata zna1eziono 
nie'Przytomnego w kałuży krwi. Po nało
żeniu opatrunków Sęka w stanie nieprzy
tomnym przewieziono do szpitała. Powo
dem samobójstwa była nędza. (k) 

O;;-"<;;łwo. Jankiel WassCl"ffian z ul. la
kóba Z7 wziął do zdyskontowania od Wła
drs:awa P;-óchnika weksle na 560 zł i po 
spi~ni~żeniu ich gotówkę przywłaszczył 
sobIe, Na skutek skargi Próchnika OS~lU
sta tydo\ ... ·skiego pociągnięto do odpowie
dzialności' karnej. (k) 

Szermierka. Spotkanie szermiercze 
między zespołami PołicV.Jnego Klubu Sporo 
towego-i Pocztowego P W. w szabli. rapie
rze i florecie. zakończyło się zwycięstwem 
PocztowelW P. W. w stosunku 18-12. 

Łódź - Warszawa. W początkach 
styczn;a przyszłego roku odb~dzie się mię
dzymiastowe spotkan:e w tenni!' stołowy, 
między reprezentacją stolicy, a repr. Ło
dzi. Będ1!ie to pierwsze spotkanie w tej 
dziedzinie sportu między zespołami po· 
wyższych miast. 

Nowy Oddział P. P. W. Dnia 18. b. m. 
zawiązał się nowy Oddział P~zt')wego P. 
W. przy oddziale łódzkim P. A. S. T. 

Po zagajeniu zebran;a przez dyr. Ulej
skiego, na przewodniczącego zaproszono 
p. inż. nog-owskiego. który przywitał obec
nych P. Woźniak Juljan \vygłosił referat 
p t. "Cele i zariania Pocztowego P. W," 
. Po wysluchaniu referatu i wyjaśnień, 
jednog"!ośnie powzięto uchwałę 'J zało~e
niu oddzialu, poczem wybrano zarząd, na 
czele z prezesem p. dyr. UJejskim. 

Na zakollczenie przemówili prezes od
działu VII p. Teodor Tausz oraz przed
stawiciel zarządu okręgu P.' kpt. Hladny, 
którzy złożvli życzenia owocne.i pracy i 
zape}vnili o gotowości udzielenia pomocy 
i wskazówek. 

Prawo do zasiłku. Robotnicy sezonowi ' 
którzy opla cali fundusz Bezrobocia i wy
każą się zaświadczeniami, iZ przepraco
"~'al~ HH dni w ciągu 23 tygodni w przed
slęblQ>rstwach brukarskiGh, melJoracyj
nych, ceramicznyCh, drogowych i kolejo
wych, mają prawo do zasiłku. 

Sk'radł 300 złotych 
P a b j a n i c.e, 22. 12. W dniu 

wczorajszym Józef Kowalczyk, zam.' 
przy ul. Poniatowskiego 10, skradł 300 I 
złotych Genowefie Bagnarkównie za
mieszkałej w tej samej posesji i o'dda
lił się w niewi.adomym kierunku. 

Kradzieże 

Fałszował pokwitowania 
z polecenia prokuratury przy są

dzie okręgowym w Piotrkowie został 
aresztowany i osadzony w wię7,ieniu 
znany na terenie Piotrlwwa i Sulejo
wa żydowski działacz Szymon Przy
tycki. 

Mając dostęp jako członek komisji 
szacunkowej podatku dochodowego do 
urzędu skarbowego, wykradł blankie
ty urzędowe z piecz~tkami. przy pomo
cy których przeprowadzał oszustwa. 

Zgłasza I się on do znanych mu płat
ników podatku dochodmvego, od któ
rych pobierał pi·enią.dze, wydając sfał
szowane pokwitowania. 

WyparJek rołrotni~3 
W fabryct' Ejserta, przy ul. Żwirki 

nr. 11, przygnieciony został spadającą 
z windy belą wełny robotnik Broni
sław Ben, z ul. Karwińs:kie.i 5 i doznał 
7.łamania kręgOSłupa, oraz innych cięż
kich obrażeń. 

Przewieziono go w stanie ciężkim 
do s?:nitAla. 

Rzeźbiarz przed sądem 
w sądzie okr~gowym w Lodzt odby

la się wczoraj rozprawa przeciwko arty
ście rzeźbiarzowi Zygmuntowi Kowa
lewskiemu. które.go oskari~l dyrektor 
teatru miejskiego Wro<:.z-yński () znie
:;ławieni.e w druku. 

W dniu 15 lipca rb. Kowalewski 0-
głosił artykUł w "Kurjerze Łódzkim", 
w którym wykazywał, że teatr miejski, 
wystawiając sztuki f jak "Stefek", OJCu. 
dze dr. i ecko", "Moja kochana głupia 
mama", "Rodzina" itp. odlstrasza pu
bHczność od teatru i szerzy niemoral
ność. 

Wyrok w tej sens~:rjne.i sprawie ()
głoszony zosŁanie dnia 22 bm. 

Kom'tsja odwoławcza 
Ministerstwo skarbu zatwierjzito 

osk'1.tnio czlonków komis ii odwolaw-
p a b j a n i c e, 21. 12. One~.daj do: . czej przy Izbie skarbowej" w Łodzi. Do 

konano ~radzieży .w Ubczp~~czalm ł komisji odwolawczej w Łodzi weszlo 
SpoleczneJ y.r odj~lale gruzl~czym, z wyborów 12 członków izby przem.-
skąd skradZIOno rózne narzędZia le- handl trzech 'zb . d . b 
karskie W zw' k te l . " Z I Y rzem., Je en z IZ y 

. . ląZ U z. m zwo mony rolniczej, jejen z rady lekarskiej i je-
zo~tał z pracy zatrudl1J.ony w tym oj- \ den z delegatury rady adwokackiej 
dZIale Wacław JaneckJ, zam. ul. Fa- DruP'ich 18 czło k' ł' bryczna 8 ..'? n ow wesz o z no-

Z l
·' " mmaCJl. Do komisji odwoławczej dla. 

wo meme nastąpIło po przepro- wOJ'ewóJzt"va lód k'eo- ł CH wadzone" ... D l ,z l 0
0 wesz O W'lt 

uk' J. U meg? re~I~JI. a sze po- członków, przyczem połowa z wyboru 
sz Iwama. czym ro ICJ.a. a mianowicie 6 z izby prz.em.-handl0. 

W tkall11 zarob"\.oweJ przy ul. War- i weJ' trzech z izby 1'01' . d ó h 
szawskieJ' 51 w nocy b' ł" I' ~ mczej, w c z . '.. u Jeg ej mez~a: ' izby l"zem. i jed:m wolnych zawodów, 
nI sprawcy skra~h Jedwabne szpulkI l pozo~ta.łych 12 członkćw nom' " 
osnowy, wartoOścI 400 zł. z maCJI. 

Sprawców dotychczas nie- wykryto. N~dużycia skarbowe 
Nagły zg1)n W 1. urzQJzie skarbowym w Łod .... i 

. uj,awniono nadużycia dókonane przez 
Kronika SI'!Ol""owa p a b j a n i c e, 21. 12 W dniu z~tępu)!ceJo chorecso kasjera, Ul'zęd-

S wczorajszym zmarł nagle przy pracy nlka slraI'bowoO'o 28 l t· M' . hl3~ I. K. P. Jak się dowiadujemy. \. v.,:, - e mego :11' ana 
kIerownIctwo sekCJI bokserskiej I. K. P. na uJaI' serca niej. Nowak, palacz fir- KIinowski3go. -
posatnowilo na drużynowy mecz z Maka- my Dobrzynka. W zwj~zku z zarz!,ldzeniem min. 
bl wystawić ca:ą ósemkę, tak. że skład s~!lrbu, iż zale~'łe pod:l.tki moina p~a-
drużyny. łódzkiej będzie się przedstawiał Kron;ka Zgierza Cle 3 proc. oblI,?'ac:ami renty 7,ic:n-
następuJąco: Gluba, Spodenkiewicz W"ż- skiei, które przyjmowano no cznie no-
niak:ewicz, Banasiak, Taborek Ch~ielew- . l . t 100 -
k · W . I ' Zwłoki mężczyzn' y. Na drugl'm kl'lome- m~n::t neJ .. zn, zł, gdy kurs na gieł_ '\ l, urm I {renc. Wobec te "o. że Krenc J ł 75 d 80 wystąpi również, Makabi nie o zyska żad- trze od stacji Zgierz słutba kolejowa zna- Zje wynosI . o . zł, Klinowski 

nego . punktu walkowerem, jak to było lazła obok szyn kole'owych mężczyznę w I wpadł na pomj'sł I pOL-yczywS7,y 7, }{nsy 
omaWiane przed tygodniem. Jakie zain- średnim wieku ze zmasakrowaną głową ! o~oło .10 .0~O 7,1 nabył obli1uc:e, ktG.·e
teresowa n: e jest powyzszemi za \\'odami Denat nie posIadał żadnych dowodów toż- mI p·C_:l'y! f1 n' c'; :>ości "'!"arbowc, zysku
najlep:oi mOŻe poslu~rć fakt że bile~ó\~ ~amości. Zwłoki przcwiez:ono do ,: ·stn:cy. j~r' o:';:r':o 2500 złotych. 
we)śda, nie,m.n już ani jednego. bow;em w ~trafk trwa. nobotn:cy w liczbie oko!o Po 1.').:l\vni~niu nadużyć Klinowskie-
.,tn;u \\CZOI aJs~ym kasy .przedsprzedaży 00, którzy zastrajkowali z dniEm 12. b. m. go aresztowano . 
. o"taly zamkm<:te. \V firm'e ZCTI'erz~nka'" . ---------------__ _ . ' ..... ... • n:e opuszczam 

. Ma~ab! .bez rl~ustndta .. Ponieważ Nie· murów fabrycznych. 1<0nfcrencjc p. in- Za/.Ul}!} ś;,r:iąt21':m. 2 l;c~:'~lte('~-
mJerkl ZWIązek Dek~;rskl dOotarczył dO-' spektora pracy l': Zydem U:uto\Y<3kim n:E' l' i " 
\1·odó~v. ~~ eI?ig:ant ~eustadt walczył na dają pozytywnych wyn'ków. D:utowski n,aJc,e .. t/i' ,, ~ U" t: l:!el: a r-!ł 
leren:e • I~m:('c Jak'! zawodowiec jest hal'- ob.,iaje przy zwotn: ~' lJlu jednej zm'any 1'0, ch,·:;::? ... :. q:t.::-;!:: 'Ch, a p}-· ,\;:?(~e·· 
,Iw W~~l,):!.\\e czy .n.~ mecz z l. K. P. Neu'l bot nil~ów: ~ti'a,i:{ pra~dopodobnic prze- In;.~~ .-c:I:;2~n tv f;.-w'Hlfl! o:r~.-:. 
"tadt b .. dzlC staltu\.al. CHp:n:o Się JCi:lzcze l S·· .. J·'l'C .. Cl' .. ~ .• p ~ '-~ 'l" ~. a NC4 "'" ol " o~~ W IIV1'C;uOWUI .n 



• 
Nowy prezydent m. (horzowa 

Burmi8lr~ lVielkich Haj,'uh, p. Gr~ef!llh łł'ybrułłll .o,f(ll 1,r.~e~ 
,,~anqcyjlł'I:' rrięhtt.ośio 

adwokat ~(arpit~ski, sekretarzował p. 
adw. Plecka (N.Plll. OddaM 15 k~i'tek 
- ~ tylu osób skll\da S!Q kdmisaryczna 
rada micj~ka. 11 gloflów Plldlo na' p. 
Gr~csika, 4 kartki od~ano puste . . 'fem 
~ame'm p. Gr~e~ik wybr/lny 7.Osta.ł Z d. 
1. 1 35. prezydeulem miasla Chorzo-

I. s 
skazal budown Gl'arnsego na 7 miesię
ey więzienia z zawieszeniem na 2 lata, 
a pozostałych dwóch oskarżonych u· 
wolnił. 

Powtórne grzybobranie 
C 11 O r Z 6 w, 20. 12. We wtorek o I 

go<iz 19 w sali posieli zeń rady miej
skiej w Chorzowie odbyło się po~ied7.e
nie komisarycznej rady mie.~kia.l. Po 
przyjęciu do wiadomo5ci protol~ó!6w 

zabiegliwości prez. Spaltenstein/l usu- wa. 
nięte. Dzięki przeprowadzonym przez 
sjebie kursom języka polskiego i ad
mtni!ltrncji prl.)"cqnll się do uspraw
nlerlin admlnistl'acji miejskiej. !'o: aj-

Maszt chorągwiany 
zabił widza 

więk8Zą jego łl'oską była ~pl'a\Va bel- Ś r O d a (ak). Sód okr'>ll'owy na se-

I n o w r o c ł a w (iw). Mokre, lecz 
stosunkowo ciepłe powietrze, jakie 
Jotychczas panuje, oddziaływa docht· 
nlo na grzyby. które wokalicznych 
lasach wystąpiły wprost masami, To 
też 1usy sę. zapełnione zbierającymi 
3Tzyby. Paproć po raz dru~i w tym ro
ku zielenie:e, a \V Solankach w Ino
wrocławiU 'pękówki róż i krzewów są 
bliskie wypuszczenia nowych liści, 
zupełnie jak na wiosnę· 

z rewizji kas miejskich. radn za~ęln 
~lę ustaleniem uposażenia służbowego 
I burmistrza oral wylJol'em nowego 
prezydenta. l'a wslępie prlewodnic~ą
ey, nawią..wjąc do uchwały rady. klól'a 
na ostatniem posiedzeniu przycllyl/ln 
Się do prośby p. prez. Spallensteina o 
przeniesienie go w stan 8poclynku. o<J
czytał podziękowanie dla ustępujące
go prezydenta. 

Mówi~c o jego wielk Ich zaslllp-arh 
dla dobra mia~ta i jego obyw'lteli. 
wspomniał o tem, jak nieprnwdt.i\ .... a 
jest legenda o wzorowej gospodarce 
niemieckiej. Prez. Spalh'llsŁein l.atltał 
okolo 100.000 miasto, częściowo pozba
wione kana lil;łC .:i, o niewybrukowa
nych ulicach. Wszystkie te nieJom/l
gania zostały w ciągu ub. 10 lat dzię~l 

robocia. Jego zasługą jest p:lbudo- y. ~n 
wanie baraków dla bezdomnych oraz sjl wy:aiclowej w Brodzie rozpatrywal 
dokcllczenie budowy Domu Lu.1owc. wypadek pode za!' wizytacji ks. bisku
go. Wszystko to nie wyczerpuje jego pa Dymka. w którym. poniÓSł śmierć 
10-lętni~j dziala ItlOŚCl. tut. obyw~tol Ś. p. K()mlOek. . 

Ud7.iela się pl'aey narodowo-spo- N~ łl\Wle ofkarzonych .la~ied.h <,złon-
leczncj ' .... śrM lIcżnycł) orgaJli/acYJ I ](owle kOm!sJI dekoracYJIl~1 !l1Iasta pp. 
kultul'alno-oświatowych. To też moż~ I A~a:n . Wozny. Skarbeck.l l bUdoWI? 
b)' c! pewny szczerej i serd(>czn~J mIejski Gramsc RozprawIe przewodm
wdzięczności ze stl'ony obywateli mia- czyi "ętiz.ia 'Woźniak, oskarżał prokura-
sta. tor Mo~'ądz . 

Uchwalono upoflażenie dla przy- Po przesłuchaniu świadków i 3 rze-
9'lłego prezydenta. według IV grupy c1.<nnawców. !;łJd przeprowadził rów
(d~tychc1.asowy prezydent ma grupę nież wi1.ję lokalną.. Świadkowie zezna
ItI) li. że maszty 7. ('hol'ę~wiBml były za 

Następnie przystąpiono do wyboi'U wy!;ckle a óparcia za flIsbe. wskutek 
preżydenta. Funkcje przewodnlc1f~ce- CZeJrO jeden z mas7 tów wywróci! się i 
gQ komisji wyborczej pełnił radny p. zabił na miejscu ś. p. Kominka. Są,J 

Tajemnicza czaszka 
s war z ę d z (sd). W czwartek na· 

trafili robotnicy w czasie prac ziem
nych pr:o:y ul. Podgórnej na czas1.kę 
ludzką, w głębokości 2 i pół metra pod 
ziemią. 

Czaszka 7.Oaidowala się pod starym 
płotem. pod którym rozkopuje się r6w. 
Nie jest wykluczonem, że zachodzi tu 
możliwość zbrodni, dokonanej prwd 10 
lub więcej nawet laty. 

" 
Na Swl,ta 1 ,KarDawaJ 

POLSK1E LIKIERY DESEROWE lJwagaUI 
W"roby nozowołc'le 
ze stoli JIlerd7.ewnej firmy 

"Gerlacll." 

• 
Dnia 19 grudnin 193\ r., zasnęła w Pa,m, po 

długich 1 ciętkich, l anieIskIl ćl~rpliwością zno
!,zonych cierpieniach. nasza naJdrotsża. matecz· 
ka, najlepsza babcia i teściowa, ś. p. 

Jul~anna l KOUhi[ki[h PI~nllerowa 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o ~odz. 3 

z kaplicy cmentarnej nil Szelqgu, o c~fjm Krew-

Korzenno· .·o~owe 
Jagodowo - owocowe 

.B. KASPROtIJlCIA Z Gniezna 
Probiernia j sprzedaż butelkowa 

• POZfłANlU, ul. Bl"1ID Piera ck .~o .Dr. 10 - Tel. 2~27 
n~ l/a90 

Hajlmauoie,ue Bierniki 
wypiekaae tylko 

Da miodzie słołow) m 
sztucznym 

"ROSTA" 

N acz vn Ja aluminiowe 
n8Jlep'!ze~o fllbrvklllU 
n 8 i t a n I e 1 w firmIe 

B. Ziętkiewicz 
Poznań. Nowa 8. Bazar. 
Iłok załJi. 1885. Telet. 35-b5 
N o w o Ś c i domowo-gospo· 
darcze stale na składtie. 

n 14252 

nych i Znajomych za wiL.damiajl\ ' 
z SUg w ćlę2klm smutku pogrł\źonl3 • 

ZIOtA l CiÓR "AR(UDrci LAUERA 

M,(ld stołowy szt. ,.Rosła" 
do nllo~'~ia we w~zystkjch 

t:: .. klepaCIl kolon :dn·'.) - spo Piekarską 
C5 i.)~'NCzych I składllcll Icaw\'. maRzyne 'lo tlziplenin bulek. do-

dzieci. 
.0 '4,cdn,,,, "Od~ł.," D'ltc.nuc:OtQoym. ",v. 
•• ,. c»l,vkc, •. u,o<cnw •• O~'C" .yd"I ... 

lubltO"c.e 9".'''* '."UWOIGce Ot90"1'''' 

t! • 14< I hrym stnnip kupie. Spieszne z.ltlo-

~ IIlIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIlIInnlllllllllilllllllllll1 ~;~n ~oslj,~1~!'n:ITi\i ki~I ~t:~~. alko-

------~ JAN CHMlEL, Łódź, Nawrot 2 -
na świ~ta polecll NA G WJAZDKĘ ~egary. ugarki 

oraz wSie ką biżtlłel'Ję po ct>nllch bar-
to iftatr.umeoł muutc?fty dzo nisldch. KupUle t!tare Zloto, srebro. 
_____ ~ __ . _......, ............. :. Ws:r:o!!xle re laraoj •• vkoDuje ·aif2 na miejsclL 

Z tirmy .G. Teśchner. . " < ", • _ .. t~2 U ~ 
t,6dif . Piotrkow." 'U. I P[e'kar.'ę I JUn~!.ly Kosowskle 

• _. ptlnYnl !)Ięgtl Ihlp8zkllJ1!em. '/Jrzp~ pracowni w.a~neł, piQ!;n-e wzory, . ' 
n ~.-,"~ p\ilow!l. m,lasteczktt blJ,;;ko ynie- solidne · wykon>llHe. cpny konku- . 

I ~a!Ilówko\Ve 51-owo (tłustfJ) 15 groszy, ka!de J 
dalsze słowo 10 groszy. ;, liczb = jedqo śl6wo. 
j. w. z, a = katde stanowi 1 510wo. Jedno oS-ło
szenie file mllte prtekrllcza~ 100 dłc)W. tv tl!tn 

;) naglówkowyeł}. 

OGŁOSZENIA DROBNE . .. . 

O,rłnS17.pnla w(>rń(j ttrllhny.cb : A-lamowy milimetr 30 grosa,. 

ella spfaerllt 1:an10 Szymczak, fd- relłCl'łnp. IVlresdW.ąC ·'Yo·oH~c:c.l1k, 
zJlllj\, Matsza itI' , F<,,,ha:' 39.- - ·,poznan, Mnll'<:ltie~o 14-8. . 

. zd 311 026 - - , _ . Zd S9 OIlB ~ 

Znak oferty napl'zykład: z 1892t n 2745, d liOO 
I t. d ::'!: I słowo. 

Dl'qbne ollloszenia w dni powsz~dnie przyjmuje 
się dO w:odz 10.30. w soboty I dni przed~wią

te~~fle przy jmUJI! si~ dl) gódz 10,1'5 

L1łld ., 11 r(UPNI~ _.- Eleganckie Clęźardwkę 
1I!>!e, w,.,,,,,. ""h. .ił'" -..... u -~. ... r:i1ł ,,,m~hOó) - " '''',,,m ,.. .. ' 

'lIP' i I Ulllrt jtt'wne I ZY'r.k1t' '1Hslllwy. 'trwale kuj. na stilU" zara:.!. Z.It!Mzpnla 
Aam enic, cukil'rlllCt! nlllFi" 111fe. ~llIrjiln Kupi, ~ Propagandzlstkl Staw_ki P"lnań, Wrot'llIwFka 

~g:z~y l~ 4'OO~~o~~~e~~I~!l2~8a~.~ I żutolnskl. ~1~~lg81iIl~zkbłna 118. mal~~lYi~~~~~r:' p~t:n~'.t ",- . t~~~ogt~~:;~~m w f~~r~~:~ri~:l~ejpo~AtJ~k~r~~dsli~~ I !.9._~~ z,!. 39 I~ 
wpili t)' II 000,-. Dura, Poznań, a 44 sklad. zll a9 185 Mhgazyńl!' I blorstwo. Zc:lo~zenia Orędownik magIster bez praktyki 
Mareina 69_ z<l Sil 019 Dom F. Kem"mSki\ŁÓ(!!. tlqct .. J. K." _ _ n 14 816 /la ap teki "ek.7P~" . mln,~tll na 

K
-- li 3 pokoJe kuchni ... . . . /l' C" lad Ik I Pomor&u J'!z;vk O1PllllPckl. \Va-Z. PIENIĄDZ a . .- ....... _ rQl/lI\ań , Stąry Rrnęk 4 . .. ~e n . . rIJnki: l/i", wszo! trzy mi"slllce 

• 
____ ...:.. ............ ,_ ~.wulllo~~OWyQl og~Qdelłl. bHskó - -- - PI 811511/6·51.5415 rlłll~mckl z karta rzemle!ihllczą wolllP nllPs-zV&'l:l' ; ut rzymanie, 

",o~l1ama ceha % Illit KlIralus I Ski d kIj l PlHrz!'bn.)' n8. s.talp. Rntlljl'znk.! poc.zpm l,en 4 J • • l? umowy Of .. rty 
2000 _ '000 II Poznań, MarU'IIltA FtlCba 25.' . a o on a ny t Batol"owo p~rzta Tar/lowo Pll,1- z tlnlwm. Plltllm' rio f{lIrjera Po-

k i 
" - zd 90 1 tlł z nlleeZkllnlelll towarem. urzl\dze- I gilrnę- pow. l'oznan. zd at! 1M ZlIAń ~ kip!!"o po I dg 45&6 

PQszu u l nł I hlpo~eKe ,,0 m,6rg . niem. powia!owem mieści!' tanio 
g0!lPOj)orst",a powIat kO~18ń- 82 b ł VI 1__ IWYdZiel'źBWie - objll.cle 850 ~ zł H 
ekl. O(41rl)' 03§,[ownlk. Pozn!ń uraoraae A e..-zu Zgloszeriia UtędowlIllt Pozh'ań . umor 
__ ---z_!.. _932 f!bIJd(lwc nia • Ino\'entllcze liierw, tlI as 812 ptll7.frUJe ztm~wlenia nil. w~-

1 000,- is~d?< a rJ.t~~1l 'Nlog~·ń. w~w!. ~lekarnlę ~Z~f~tko~~~L cZf~()t, Iłt~ti~~fn1pwa 
prołlZj1 l) propOZycje ilkla!lu I"b ~z;tka F\,chll 2.? zd 39 141 Wfdzll'rżij\~' I/) ura.. wle>l kq- 86 - 18. . n 14 814 
bllndlu I t. d. Oferty Uręc10wnlk - &clulna #.erz .• wa .dzlenna S Iun-
P<;Illnań &lod !d 30 100 2 domy . tOw clt1"L~. obiJc.~ 4at1. zł Ka-

łmlerczak'. KunoWQ. GO$t,ń. 
morIi OlrfOlll1. chlewy l 4 par- ng 14 3~P 
cele pod budowę. ,,"plata pocJJuj!' -- --- I uo:{f\dł' ~prletlam. Przyb~ł Ro- Wle)kI wyb6r OgłoszenIa do 110 II 6w tlla 1JOII:l1J' 
gahnllk zd 39 184 d t d ' 6 kujljcych p08all~ w tej t\1uth'~ Kawaler -------- - 10spo ars Wf om 1V. obliczamy po jt'llut!J trzeciej ~enif' 

lat 24, pośluui palll.t: 20-~. kt6- Skład papieru dzlerław lirobnfeb. I 
ra mą . dopomote df pewnej e~z~- tlobrz .. proap~ " uJIlCJ' ltIiĄ to O- kor~,lItn,l'h \\ vun;;lIch poler.!!. . 
stenCJI •. Z '~:oS<Z(,n1a rotO)frafJą wIato,,· .. SllręlHlllm . ObJęcTe o~p, t.k~e P9szuktt ··.· - KarlIUlI, PJ- Portjer 
Ore<lb'\.nlk Poznali zd 89120 III 800 _ Bl!leszne zgl~zl'nla znano MSl"Sz:J,j,uI Fogh8 .3. r.suCJa pOflżukujl' iłU d,. Ll'()n 

~ i Agolncja Orędown~ fłztiftohll)'. I . _391ft rącKowłsk, łnowrocf:w 8 .. \ł"jlj = n~ 1ł . I DzJe.ds1!V· tlIJ H 803 . ~J'Ił.(I/I/~/,, 

Magle l Kw,la1kt1
v sdbuczn8 l l~~,!"~~·;.r.b\"iIiI· .~t,~'': iII1II: Nauozyclelka ).~f ~ Ipa my we lU wv orzp Po ei111 .1Mltlewicz. P07.nllll AleJ!' :\1"]"- I. I' 11 

nlCZhkC, . mOlOrowe ~l1npj kon· Ir/lhryczl11 15kląd Wroclrlwska 28. clnkowskle&'o 21.' zd!iO 218 ,lyplomOwllnII p'O~ZUKllj ... pofl\.<ł,. . X 'f' 
8tr'l 'C~I Jlult'f'n łlol .. t<III" J} liP', Wnlt'~lIk. łllbrfka Sta~,. Rvn"k Orl'i'lr 1'011 .. Jlill'llIa'· h ilrjer PQ· . ~d~,~ ~ 
cS.y""kl l.ń"1 P,,"r:r:l'cZ,," M - 46 l.>oZn1lń zd 30280 tnal\akl Uil)'nla nit 14 807 ·......;t ~ , 
~"lIt!l~IUJP_o.118!l1l ~12::G'" I .. _. . ~ I f ł'Ł-J 

Instrumenty l" buraczuej ptyWRtn.e, . ślularz ...",...,.,. . ""' 
. . zabudowania lnwentarll Chrześc!jańska ltllJslItnl,tll P? woJ~ko<v1) ci z , '. . .~-

mUIIIYCJI1!l • na~tnnld. 8prZ~aJe . . wr/JotYl'zfllnla llajl!l~dnlltezlCh , r10bremi ~wjlld~"'"alfll :an.J"cl ~ 
prllf'Qw t'13. tnstllnll~lltCjW lttu;r:ycz- Plo>rw!.ZOI'r.~l~, cęn.. 13 000. - eultlen Alulll\y('h bnlowvch duh ~ ię no WSZElkICh mlJurnacli I O,· :<vI:te b l b l I J d b 
p;ch l. e'~lsa poml'wH!zo. ł.6rf~. wpIli t Y 10 .- Katalu •. POznań wyh6r. Vl<I~. L'llnnnow'lIki~gl) S8 'lIotor~ch IlGIIZIJkUJl! pr"cy. _ E ' 11 ~ . - • c y O Y ep e , g y YŚ zHzedł po karabin, 

argowa • 1>14 371~61 ustępstwa j ~18tl!zalka ()(,~ft ~". I (dawn. Aleksnmlrow~kn) W pra1nll . ,n~knw.l! zlllr,q'!llia KęflllO ul\t'al III U 
n zd u'l bIJ 1 n 14 375 I Pozh:u1ska 31 zj&, 39 ,"19 (Kora Ile Bt>rlln). S. F. 

Co futro - to Edmund Rycbter - eo palto - to Eclmulld R,c:hler- co ubl'8Qłe - to Ed ........ d R)'chter, Po:tlJsń. Ostrów Wlkp. 



Strona 8 Orf:downi1t Numer 2fI? 

"KOCHANEK TO A" 
Wywiad z autorem "Kanalji" - Niewiarowloz aktor, 

Co napisał :N~e-autor i reżyser - .Repertuar aktora 
wiarowicz - Na gościnie w Poznaniu 

Na kilka gościnny,ch ... vy!';t ę p ów przy
był do Teatru Nowego w Poznaniu 
Roman Niewiarowlcz. W pami ę-ci pu
hlieznosci poznańskiej zapi:::any on iE':'-t 
jak na.ilepiei z czasó"v g-OŚCilU swej \V 

Telltrze Polskim przed dwoma laty. 
Występował wtedy w swojei własnej 
sztuce p. t. "I co z takim zrobić " . 

Niewiarowiez jest pewnego rodzaju 
fenomenem sCenicznym. Nietylko gra i 
reżyseruje, ale pi",ze też sztuld scen icz
IDe i trudno powiedzieć, którą z tych 
specjalności włada lepiej i \vpra wniej. 

Jako aktor od 15 lat jest już na sce
nie (tnusial wcześnie zaczać. bo nie wy
glą.da wieeej nad lat trzvdzieśct). De
hjuf.o\\al w Krakowie pod opieka Teo
fila Trzció"kiego i uważa się w dużym 
stopniu za jego aktorskiego wycbowan
ka Dziś ma w repertuarze spory zapas 
charakŁery:,-tvcznych amantów. Do cel
niejszych swych ról zalicza pułkowni
ka Kornilowa w dramaCie Zapolskiej 
"Tamten" i Cyrano de Bergeraca. 

O połowę mlodszy jest Niewiarowicz 
lila scenie, ial,o reżyser, łJ.o w tym cha
rakterze pracuje od ośmiu lat. Naj
świeższą zaś jego spedalnością scenicz
ną jest autorstwo. Najświeższfj. ale w 
owoce bardzo iuż bogatą. W dor{)bku 
autorskim, oprócz sztuki "I co z takim 
zrobić", w której ogladaliśmy autora w 
Poznaniu, ma jeszcze .. Ludzi na sprze
daz", pomyślaną poezątkowo jako sce
narjusz filmow~, a przerobionl\ - jak 
mówi sam autor - w przeciągu trzech 
l[l(}Cy na sztukę sceniczną. 

, - Zęspół artystów wyjeżdżał na ob
iazd. Na gwałt potrzebna im była ja-

Na 10d1.1e w St. MOl·itz trenuj", ,I ropliIuj, 'l 
alę ~fczne artystki lyiwillirslwu.. · ~ 

kaś sztuka Przysiad1em fałdów i prze
robiłem swój scenarju;:;z. 

Sztuke tę og1ądaliśmy równ ież \V' po
znaniu. 

O:3tatnim utworem Niewiarowicza 
iest sztuka .. Kochanek to ja". 

Dotąd ~rana była tdko we Lwo
wie. ale z powodzeniem. które, muszę 

przyznać. przerosło moje nadzieie Szla 
, prze~zło trZ\'dzleści wleezorow. co dla 

Lwowa ie:::t poprostu rekordem Obec
nie jest ona tłumaczonB na jęz"ki cze
ski i rUnluń~ki. To osIatnie zamówi) 
już nawet teatr w Bukareszcie. W ·naj
bliższym czasie w\stawla i~ WiJr~7.awa, 
Kral,ów. Wilno i Toruń. A w tych 

Jedna Z{J Bcen pic;knego filmu I.lo:l:ik iego p. t. ,,~I,,}Jy las" 

enjusz wśródbłaznow 
Odpowiada to uspOSoobieniu ludzkiemu, nacyjnego. Jego :nalar:zem nadwornym 

że pięlme kobiety chętnie pojaWiają sit; w był s]::\,yny Diego Velasques, ldóry l:zę.;;to 
towaol'lysl wie brzydkich przy jaciólel{, ażeby z r07.kazu króla mul·ować musiał jego l ła
tern w,ięcej uwydatniaJa się ich piękllvŚć. znów dworgkich. Sam król nigdy nie ka
Z tych samych wzg~ędów w dawnych C'.:l· Z:l.l się malować w tem otoczeniu, za to 
sach panował zwyczaj, że księżniczld ; da· dzieci jego dość cZĘsto pJjuwiaj..\ się n3 
my dwor~kie malować się l.uzały z bl'zrdką obra'zach Velasquesa w towarzystwie Kar
post a ci::\ u swych nóg. Próżność !Uljzl<n łów i bla.znów. Tal, np. na alawnym obra
staja się też prawdopodobnie przycz.vnq, zie, znajdującym się .1 Pl'ado w Madrycie, 
że w więkach śr'rdnich książęta i kró:rtwie na ktÓI'ym infantI,a Ylalgo\'zota ma Z3 to
i inni możni tego świata otacz·a.ti się ki',la. waTZyszkę Qchydnie brzydldego potw'lrkn. 
mi, błaznami i potwJrkami. Wydawało im ::-l'a tym obl-azie widzimy t~J\?e malarza sa
się. że robią na 5we utoczenie wl'at,nie megD. Krój bowiem swemu malarzowi 
więcej majestatyczne. gdy te dziwoludv ko- nadwornemu \\'yznaczyl taltże mi.~i~ce 
lo nich się Im:cily. T1warzy&zy1y one swym wśród swego bJaze,',sl,iego otoczenia. Byl 
panom nietylko w m'eszkaniu, lecz [<lk~e on poprostu lol<ajem dworskim, ktĆ'rt'go 
podczas widowis1, pt1blicznYch a nawet na obowin,zldem bylo malo\yać, co mu kazar.o 
wojnie. Zwyczaje te szczególnie rc2.po- VeJasque-s w p<lrJobizny owych blaznów i 
wszcchnione hyły na dworze hiszpańskim w we:;olków kt'ólewsldch wcielal tyle uczucia 
10 i 17 stuleciu. Ponury Filip II, za kióre- ludzkiego, ile nie szczędził go samemu kró
go panowania His~pan.;a strnciła dOGlinu· łowi. 
ja,ce stan<Jwisko w świeci.!, chętnie widział Błar-nom i wesołkom wolno było wypo. 
w koło aiebie błaznów', lecz królowie, którzy wiadać awobodnie swoje zdanie. oni tet by
nn nim nanowali, s'ldzili. że p.owinni mieć li nier'lz 'edynemi za llOś\'etlnil'twem któ
caly dwór błazeli~1d. Filip IV. monarCha" rych d,ltrzeć było m )żna do mo-narchy. 
maja,cy częste napady melancholji, Ua· Błazny dw.)r,kie rerll'ezentownly wolność 
zeństwo doprowadził do punktu ku:mi- słowa w największem jego poniżeniu. 

Zosia przez cały tydzień byla grzeczna wcale nie płakała (tylko troszkę), więc ma-
muoia kupi jej zato choinkę. 

Zosra więlkiemi, niebieskiemi oczkami pa trzy na zlelone drzewlw ~ i widzi jak we 
śnie - że drzewko zaczyna jarzyć się św iatelkami, świecidelkami, że pelne jest ru

mianych jabluszl'k i ty lu ślicznych rzeczy! 
Chciałaby tańczyć i skaliać z radości i w rączki klaskać, a.le pa.mięta, ł.e na ulicy 

trzeh~ udawać powa~nfł. 
Stoi więc spokoiJla i cIcha - i tylko serd uszko jej maleńkie' bije moC'110 i dziwną, 
.radosną, wiedzie rozmowę ze sercem Chli nkl - której na. imię: Sl:częśc1c gwlnzdkL 

dnf,..-h zabierllmv sf(' do niei w P01nll
niu. Gdy tylko zakOllczy :::j~ praca nad 
ointkowa Drem iera. t. i. nad .. Stał\'s!a
mi życia" BirabPBu ... pójdzie w próby" 
.,I\.ocha nek'·. Będ~ go' reżysero\\:ał i 
grał w nim główna role. 

- Czy ma pan ]e5r,cze jakle sztuki 
w tece? 

- Owszem. ,.KanaUę". Jak .. Ko-
chanka" pisałem dla siebie. tak .. Kana
He" naoi$ałem d'la Jaracz8, Wystawi 
on Ją w najbliższym czasie w swoim 
teatrze. Poza tern Osterwa VI{ Krako
wie 'ma moj/ł ~'Ztukę .. Bunt aut.onlłłtów". 
Jest t.o pierwsza moja sztuka spol~czna 
z po\\ażn\'m problemem. Dotychcz/ls 
próbowsłem 5wych sił pisarskich tylko 
w lekkich komedjath. 

- Jak długo zabawi pan tym razem 
w PoznanIU? 
, ~T.o zale~r od powodzenia sztuk. w 
których wystepuję. Ze slczególnem 
przeięciem czekam. jak przyjmie pu
blicl..ność mojello .. Koehanka". 

- M.vśł~. że nil' ~or7.ei. nii lwowska. 
Prz~ież la pierw:;zą ~ościną w Pozna
niu orzyjm.owała pana. iakc.. aktora j ja
ko autora bardzo ciep).o i serdecznie. 

:- O. takI Z te~o C7.asu mam ja'k naj
lepsze wspomnieOla o Poznaniu. 

rleswam miłe~o rozmówcę, ho luż 
kilkakrotnie odzywał sie dzwonek wzv
wając,' ~O na scenę, na próbę "Ludzi ńa 
sprzedaż". (t. kr.) 

Kaliferja
zwIerzęce kremat1Jrjum 

. Katda wi~ksza rzetnia. odpa\\'lads!I\ra 
wspó/czpsnym wymogom higjeny. posiada 
!łzereg skompll/wwanych często urządzeń. 
mcie !'wle-rząr 'odbywn Me t zochowanit'm 
~edantYl'z'ne\ C'Lystoścl. mi,!so -pOdl\nwąne 
lelit <IokHulnym ogl~dlłnom lekarzy w{ote
rynaryjnych i całego t'lztabu pracowników, 
badających je mikro;lkopowo na obecność 
włośni i innych bakteryj. Ponit'wa:ł mięso 
po uboJu nierzadko przecho\\'ywane jest 
przez. pewien czas na miejsl'u. rz('źnill dy
sponuje więc odpowiedniemi chł()dniami, 
obsługiwanemi zaz\\yczaj puez w!a.:;nl\ fa
brykę lodu. 

Gdy po zabiciu zwl~rz~cia okate sil:. te 
lego mięso z tych czy innych powodów nie 
jest zdatne do uli.ytltu. wówczas pn:t'znaczo
no zostajP na zniszc~enie. Podobny los .:ze
ka wszelItą Padlinę- Do niszczenia SZCZl\t
ków zwierzęcych dysponują wi!!kllze rzeź
nie l zw. ,.kll.1iferją", która jest swego ro
dzaju krematorjum zwie.rzęcem . Zasa:lni
czą częŚCi" składową tego' zwierzęcego 
krematorjum jest wielki kocioł. Do niego 
wrzuca sję szc~ątki przeznaczone na zni
sz~zenfe t f';oluje w te.mperllturze U()() C 
pod ciśnlf'niem 3 atmosfer. Po 3 godzinach 
gotflwanill wypJszrza "ię z kotla pierw~zy 
prodpkt. tłusty .,rO$ół'·, WYdobyty z n'ego 
tłuszcz, załadowany do leczek, zakupują, 
chętnie wytwMnie smarów. mydła i t. d. 
Z reszty. pozostalej po wygotowaniu i odla
niu .. roęolu u,. specjalna pampa wydl1lla wo
dę i gazy. Po 3 godzinach dzialalności ",:,m
pv wyjąty z nicj PI'Odllkt jest zupełnie su
ch.y. Następnie maszyna. do 1<1 6rt> j 5ję go 
wrzuca, ro-zdl'abnia ten materjał na m"cz
kę· Mączko z kaliferji .iest prodUktem. bar
dzo pOSZUkiwanym przez hodowców j sluży 
d'o karmienia trzody i drobiu. Tłm;zrz ' j 
mączka_ wytwarzane w· kaliferji, jak wy
lmzały badania lekan;y. są zupelnie po
zbawione hal,teryj, choć w przeważnej czę
ści pochodzą z padliny. Wszystltie rlrobno
ustroje giną bowiem w czasie 3·godzinnego 
got{)wania w temperaturze 140 stopni C. 
pod wysokiem stosunkowo ciśnieniem. 

Caty pr0cas gotowania I wyeia,gania wo
dy o·raz ga.Ww sygnalizowany był don 'e
dawną w szerokim promieniu każdej rzeź
ni bardw nrzykrą wonią. Obecnie karile
rje wieHdch rzeźni pracują .. bezwonroie", 
wszelkie wydObywające się \~ l'7.asie pracy 
gazy przepuszczane są bowiem przez spe
cjalne filtry odwaniające. 

Kafilc,rie noszą właściwie nie!':łll"znie 
miano zwięt·z.ęcych !trematorjów. nie ~pa-
1ają one bowiem szczf!t1,6w zwierząt na 
b8>zużyteczny popiół. lecz zamiE'ninia j(' na 
tłUszcz i mączkę, prodUkty bardz.o po€zu-
kiwane. (1") ----

Podczas zdJę6 nOoo vadis" 
Reżyser filmowy: - Niech Się pan nie 

boi tego lwa. Wyobroź pan sobie. że to .;est 
duży kot. 

Aktor: - Dobrze, n.le niech mu pa.n wy-
tłumaczy, te ja nie jestem mysz:) , 




